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P e k in  w  re k u  J a p o ń c z y k ó w
k o n c e n lra c ja  floty ia p o ftskie j

&roxl p o w a ż n y m i  kom p likac j& m l
T O K tO  29. 7. J a p o ń s k ie  d zia  i w  p o g o to w iu  obro n n ym . K o lo n ii 

ła n .*  w o je n n e  w  C h in a ch  p ó łn o c - 1  ra n c u s k ie j za p ew n io n o  c a łk o w ite
n ych  r o z w ija ją  się  p lan o w o  Z 
c h w ilą  o b s a d z e n ia  N a n y u a n  33 
a y w iz ja  ch iń s k a  z o s ta ła  c a łk o w i­
c ie  w y p a rta  z  o b sza ru  P e k in u . W  
T ie n  - T s in ie  t r w a ją  z a c .ę te  w a l­
k i w z d łu ż  lin i i  k o le jo w e j, łą c z ą ­
ce j d w o rzec  w sc h o d n i z  za ch o d ­
nim , a  ta k że  w  p o b liż u  k o n c e s ji 
ja p o ń s k ie j.

S Z A N G H A J , 29. 7 . —  Z  r ó ło f i-  
c ja ln y c h  ź ró d e ł N an kin u dono­
szą?  29 a rm ia  c h iń s k a  e w a k u o ­
w a ła  o go d z. 8 -e j P eK in , g d zie  
w a js u a  ja p o ń s k ie  w u ro c z y  ty  n ie ­
c o  p ó żiile j. K o m u n ik a c ja  te le g ra  - 
f un« i t e le fo n ic z n a  z  P ek in em  
je s t  p rz e r w a n a .

2 9  A R M I A  W Y C O F A N A

T U K I u , 29. 7  O p e r a c je  w sz c z ę  
re w c z o r a j r a n c  p rzez  w o js k ?  j a ­
p o ń sk ie  w  C h in a c h  p ó łn o c n y c h  w  
celu  u s u n ię c ia  z o k r ę g ó w  P e k in u  
i T ie n  - T s in u  cn iń sk ie j 2 S a rm ii 
lu s t a ly  p rz e p ro w a d zo n e . W o js k a  
ja p o ń sk ie , iio c z y w s z y  Peki,n od 
s tro n y  p o m o cn e j, p o łu d n io w e j i 
w sch o d n ie j z d o ła ły  ' z m u sić  ■ do 
o d stą p ie n ia  29-tą a rm ię .

W / O J U
w  t i e n - t s i n i e

T O K IO , 29. 7 . A g e n c ja  D o m ei 
d o n o si: Z  T ie n  - T s in u  n ad ch o d zą  
w iad o m o ści o  s ta r c ia c h  p o m ięd zy  
w o ja k a m i ja p o ń sk im i a  ch iń s k i-  
m i. O koło  d w ó ch  tys« ęcy ż o łn ie ­
r z y  c h iń s k ic h  8 8  d y w iz ji  o ra z  p o­
l ic ja  eh lń sK a d z ia ia j ra n o  o w c z e ­
sn e j g o d z in ie  z a a tk o w a ły  o d d zia ł 
jap o ń sK i n a  g r a n ic y  p o m ięd zy  
k o n c e s ją  ja p o ń sk ą  a  d z ie ln ic ą  
c h iń sk ą .
T I E N T S I N , 29 7 K o n c e s ja  f r a n ­
c u s k a  w  T ;e n t 9 in ie  z ń a ju u je  się

b e zp ie cz e ń stw o . Z p o w o d u  w zm a ­
g a ją c e j  s ię  w  m ie śc ie  s trz e la n in y , 
k o n su l f r a n c u s k i z a ż ą d a ł o ch ro n y  
w o js k  fr a n c u s k ic h . W a lk i to c zą  
s ię  od  o śm iu  g o d zin  n a  obu b rz e ­
g a c h  rz e k i P e ih o , k tó ra  p r z e p ły ­
w a p rz e z  T ie n ts in .

S Z I A Ł A K I a  f l o t y

T O K IO , 29. 7 . D o n ie s ie n ia  • z 
T ie n ts in u  o o s tr z e la n iu  p rzez  
w o ja k a  c h iń s k ie  ja p o ń sk e g o  p a ­
ro w ca  „ O h o a n m a r j"  w  p o b liżu  
T a k u  s tw ie r d z a ją , że n astęp n ie  
C h iń cz y cy  o s tr z e la li  to rp ed o w iec  
ja p o ń sk i „ F u j i " ,  k tó r y  p r z y  p o­
p a r c iu  in n y c h  to rp e d o w có w  odpo­
w ie d z ia ł o gn iem . W  w a ic e  od 
s tro n y  lą d u  w z ię ły  ró w n ie ż  ud ział

o d d z ia ły  g a rn iz o n u  ja p o ń sk ie g o  z 
T ie n ts in u .

W e d le  d o n ies ień  ze  ź ró d e ł c h iń ­
s k ich  w  p o b liżu  w y b r z e ż y  p ro w in ­
c ji  S z a n g  -  T u n g  z n a jd u je  się  o- 
Decnie ja p o ń s k i 'k r ą ż o w n ik  i 7 
to rp ed o w có w . K o ła  c h iń s k ie  w y ­
r a ż a ją  o b a w ę , że p o w y ż sz a  kon ­
c e n tr a c ja  f lo t y  ja p o ń s k ie j m a na 
ce lu  aoK on an ie  d z ia ła ń  z a k i ojo- 
n y c h  n a  sze ro k ą  s k a lę  na w o d a ch  
ch iń sk ich .

s u k g - c z ł - y u a n
U S T Ą P I Ł  P O D  P R E S J Ą

S Z A N G H A J . 29. 7. W e d le  o- 
irz y m a n y ch  t  u w ia d o m o ści p iz y -  
ja z d  gen S u n g -C z e -Y u a n a  a  P e  
k in u  i p rz e k a z a n ie  s ta n o w is k a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  r a a y  p o lity c z ­
n ej ■ p r o w in c y j  Hopei ■ i C z a h a r

gen . C z a n g  - x s u  - C z u n g o w i o d ­
byto  s ię  pod p r e s ją  g e n e ra łó w  
S z i - Y u  - S a n a  i C zan g - T s u  
C z u n g a , k tó r z y  m ie li z a g r o z ić  g e ­
n e ra ło w i S u n g  - C ze  - Y u a n o w i u- 
w ię z ie n ie m ; je ś l i  n ie  zg o d z i s ię  
na w y ja z d , o baj w sp o m n ia n i g e ­
n e ra ło w ie  m a ją  z a m ia r  w  p oro­
zu m ien iu  z  w ła d z a m i ja p o ń sk im i 
u tw o rz y ć  n o w y  rzą d  w  P e k in ie

M a s z y n  p i e k i e l n a
mi&ta w a d z i ć  w puwietrze 700 pol.rjantdw

L O N D Y N , 29. 7 F o  o d je źa z ie  
k r ó la  i  k r ó lo w e j z  B e lfa s tu , g d z ie  
b y li  p rzed m io tem  g o r ą c y c h  ow a- 
c y j ,  z n a le z io n o  m a s zy n ę  p ie k ie ln ą  
n a  lin ii  k o le jo w e j w  T em p le p a - 
t i i c k  w n r a o s tw ie  A n tr im , 15  m il 
ne p ó łn o c  od B e lfa s tu . M ia ła  o n a 
w y s a d z ić  w  p o w ie tr z e  p o c ią g  w io  
z ą c y  z  p o w ro te ir  n a  p ó łn o c  o d ­
d z ia ł 700 p o lic ja n tó w  p o lic ji  sp e ­
c ja ln e j, k tó rą  zm o D ilizo w aim  z  
r a c j i  p o b y tu  k r ó la  i  k r ó lo w e j w 
s t o lic y  U ls te ru . M a sz y n ę  p ie k ie l­
n ą  zd em o n to w a n o  z a n im  p o c ią g  
p rz e s z e d ł.

W  s p r a w ie  w c z o r a js z e j  e k s p lo ­
z j i  w  B e iia ś c ie ,  kom uruK at p o li­
c y jn y  u s ia ła  o b ecn ie  z  c a łą  p ew  
n u ś c ią , ż e  n ie  b y ł to  p rz y p a d k o ­
w y  w y b u c h  g a z ó w , le c z  w y b u c h , 
sp o w o d o w a n y  bom bą g a z o w a  z  
d łu g im  lo n tem .

P o j ic ja  p rz y p u s z c z ę , ż e  z a m ia ­
rem  zam ach o w có w  b y ło  w y s a d z e ­
n ie  w  p o w ie tr z e  z n a jd u ją c e j  s ię  
w  p o b liż u  e le k tr o w n i, ce lem  p o ­
g r ą ż e n ia  w  c ie m n o ś c ia c h  s a li  r a ­
tu s za , r z ę s iś c ie  o ś w ie tlo n e j w  
c z a s ie  u r o c z y s to ś c i ?

Księstw o Kontu w  Polsce
Nasz umyślny wysłannik w Łańtuele

K s ię s tw o  K e n tu  o p u ś c ili  ju ż  
A n g lię , u d a ją c  s ię  sam ochodem  
p rz e z  N ie m c y  do P o ls k i. K s ię ­
s tw o  K e n tu  p r z jb ę a ą  do K a to w ic , 
g d zie  będą g o śćm i p. K o z ie ł ł  - 
P o k le w s k ic h . P a n  K o z ie łł  - - Po- 
k le w jk i je s t  d yre k to re m  S p ó łk i 
A k c y jn e j  Ś ią s id c h  K o p a ln i i C y n - 
k o w n i.

Z K a to w ic  k s ię stw o  K e n tu  ud a

d zą  się ..do K ra n o w a  ,g d zie  z w ie ­
dzą z a b y tk i m ia sta , p o czy m  p o ją  
dą do Ł a p c u ta , g d z ie  b ę d ą  g o ś ć ­
m i h r  A lfr e d a  P o to ck ie g o  

N a s z  u m y ś ln y  w y s ła n n ik  b a w i 
ju ż  w  Ł a ń c u c ie  J u tro  z a m ie ś c i­
m y p ie r w s z ą  . je g o  k o resp o n d e n ­
c ję  o p rz y g o to w a n ia c h  do p r z y ję ­
c ia  a n g ie ls k ie j  p a ry  k s ią ż ę c e j, o 
zam k u  ła ń c u c k im  i t. p.

K o t o  r o P f t S '  ó w
przeciw ministrowi Poniatowskiemu
Dnia 2t 7. odbyło się posiedzenie 

Zarząuu Koła Rolników Sejmu i Se­
natu R P .s na itórym rozpatrywano 
intecpt.t L.ję posła Czapskiego do Mi­
nistra Rolnictwa i Rełorm Rolnych w  
sprawie ograniczenia uptuwnlen za ­
w odow ych w ojskow ych w  nabywa-

Manifestacja wawelska
i spraw y śiasKie w  Senacie

triu działek rolniczych i ogrodnicze 
w arzywniczych. Zarząa stwierdzi! wy 
soką szkodliwość w tponmianegc w 
interpelacji pisma okólnego Ministr: 
Rolnictwa i Reform Rolnych ź  dnia 
17 marca 1937 rok i 1 uznai całkowi­
tą ału&znosć złożenia pow yższej inter­
pelacji.

Ceny chleba, mięsa i wędlinbędą wvzitdczone *  urzędu
M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  

w y d a ł w o je w o a o m , s ta ro sto m  i 
p re zy d e n to m  m iast z a rzą d ze n ie  
u s t a la ją c e  w y ty c z n e  p o lity k i n ad  
zo ru  nad cen a m  n a jw a ż n ie j­
s z y c h  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c i, d o sto ­
s o w a n e  do o k resu  n o w e j k a m p a ­
n ii rz ą d o w e j.

Z a rz ą d z e n ie  to p rz e w id u je  w y ­
z n a c z e n ie  z  u rzę d u  cen  n a  Dod 
s ta w o w e  a r t y k u ły  ż y w n o ś c i  ja k ;  
p ie c z y w o  ż y tn ie  ( c h le b y :  p y tlo ­
w y . s itk o w y , i r a z o w y ) , o ra ż  p ie- 
r * ł w o w o d n e  z  m ą k i p s ze n n e j, z
d ż ia łu  z a ś  a r ty k u łó w  „   i . ___x

b oczku, m ię sa  w ie p rz o w e  w  N i e m c z e c h  m o g ą  'w y n ik a ć  
*r° ir] ł  î °^ e g °»  ś r e d n ie j ja k o ś c i  z  a lb o  z  k o n i e c z n o ś c i  ż y c io -  

0  _ a a k ą , p odrobów  (n e rk i, w ą- w y c h ,  a lb o  z  p i  n y c h  p r z e -  
i  o to k i)  i w re s z c ie  

z w y k ły c h , s a lc e s o n ó w  i

P o n a a tt, m in is te r  s p ra w  w ew - cen  je d n o ro d n y c h  p ro d u k tó w  w  
rrz n y c h  z le c ił  w ła d zo m  lo k a l- p o d o b n y ch  i b lis k o  s ie b ie  p olo żo  

n ym  p o ło żen ie  s z c z e g ó ln e g o  n a- n ych  o śro d k a ch , co  s tw a r z a  zb ed  
Cls u na 1 -n n ięcie  w c ią ż  je s z c z e  n ą  m o za ik ę  cen  i d e z o r ie n tu je  

11 z iJJrt  w ie lk ic h  ró ż n ic  lu d n o ść  i w ła d z e  <

W czwartek r południe odbyło 
jię  pierwsze i ostatnie w bieżącej 
sesji nadzwyczajnej poeieuizenie se- 
ratu.

Na początku posiedżenja p.. mai 
ezałeii Prystor wygłosił krótkie prz* 
mówienie w którym res jeszcze p 
wrócił do t. rw. Sprawy wawelskiej 
Powiadomił senatorów, że zgodni i 
t  wnioskiem sesja nadzwyczajwa d'a 
tej sprawy by’:a zwołana, jednaku 
¥oż posiedzenie uenatr. odbyć 1 się 

nie mogło, bo przedmiot obrad t. j 
projekt usia.Ty 0 pełnui.iocnictwacfa 
został w sejmie wycofany.

„Z  tego też wzgiędu —  oświadcza 
p. marszałek —  en. i nie miał moż­
ności w oficjalnej formie dać świa­
dectwa uczuciu niepokoju i troski 
o należyte' poszanowanie i ochronę 
na przyszłość najświętszych pamią­
tek nai odo wych na Wawelu złożo­
nych. Szczątki Józefa Piłsudskiego 
(senatorowie powstają z  miejsc) są 
relikwią odrodzenia narouU i odbu­
dowy państwa. Są świętości; która 
do ni odu naiezy i która być winna 
irogowsk zem dla naszych prac i 
podstawowych. linii rozwojowych 
Polski. Wiem jak sprawa wawelska 
>oru żyła panó.. serca. Jako mar­
szałek Izby r im nią głęboko przeję­
ty aaję świadectwo publicznie tych 
uczuć senatu".

Ustawa Językowa
Po tej „nunifestacji przystąpiono 

do omawiania czierećn przyjętych 
już przez sejm ustaw związanych z 
wj gaśnięcicm konwencji górnoślą­
skiej. "

Ustawę o rozciągnięciu .ia obszar 
Sąau Okręgowego w Katowic tch 
przepisów ustawy o języku urzędo­
wym sądów, obowiązujących ną zie­
miach zachodnich, reierowai sen. 
Jeszke. Zaznacza on, ie r  gulując 
sprawy śląskie nie powinniśmy tra 
cić z oczu łosi* naszych polskich 
mniejszości n&rodowycn w innych 
państwach Położenie póitoramiiiono

wej ludność polskiej w Niemczech 
nie może wytworzyć u nas annosfe- 
ry przychylnej tolerancji. W Polsce 
polityka narodowościowa opiera się 
nu poszanowaniu odrębnych kultur 
narodowych. Po tamtej stronie gra­
nicy tak nie jesi, mimo zapewnień 
kanclerza Rzeszy, Przez uchwalenie 
obecnie ustawy jeszcze ra? dajemy 
dowód dobrej woli. Nie chcielibyś­
my ,aby sytuacja prawna i faktycz­
na ludnuści polskiej w Niemczech 
zmusiła nas do zmiany tego stano­
wiska. r- i A :■

Zapewnienia „lojalności” 
I ostre zarzuty

życzy sobie ustawy, któraby ustala­
ła, że językiem urzędowym jest ję­
zyk polski.

Muszę glosować za ustawą, mówi 
sen. Pawelec, ponieważ w przeciw­
nym razie miałbym wrażenie, ze 
stanęło coś między mną a Polską. 
Wierzę, że rząd zdobędzie się na 
traktowanie mniejszości niemieckiej 
w Polsce analogiiznie, jak  traktuje 
się mniejszość polską w Niemczech. 
Odriowiadal w sońcu sen. Wiesntro- 
wi na jego skargi, podkieślaiąc, że 
ponziwia propagandę niemiecką, któ­
ra nawet z tej ustawy robi zarzut 
przeciw Polsce.

Bez dyskusi
Bez dyskusji przyjęto ustawę o 

zn.esieniu ordynacji pszczyńskiej oraz 
ustawę o przejmowaniu na własność 

lojalności Niemców i państwa gruntów za niektóre należ­
na Ślacku wobec nosc. pieniężne.

W dyskusji wystąpił, jak io zre­
sztą było do przewidzenia Niemiec 
sen. Wiesner. Z jednej strony za 
pewnial on o 
mieszka iących
państwa polskiego, z drugiej jednak 
wytoczył liczne saargi. Oświadcza, 
że konwencji genewskiej Niemcy nie 
żałują, gdyż niemieckiej grupie na- 1  
lodowej nie dała ona nic, przeciwni-*
por1 jej płaszczykiem powstała syto- Wiesner. Wypow.ada się bardzo o- 
acja w której wyniku pod względem stro przeciwko ustawie, a to z tego 
gospodarczym Niemcy stoją przed 1 powodu, że ; laniem j :go rozdrotnie- 
ruiną, a pod względem politycznym m posiudłośN ziemskich m o/, s a-

Reiorma ruina
Przy rozpatrywaniu ustawy o roz­

ciągnięciu na G, Śląsk ustawy o re­
formie rolnej zabrał znowu głos sen.

i u— ta j -.n tt njg y -i* - , J j ,
znajdują się w stanie bezwładu. Za- U«>wić groźbę dla aprowizacji ludno- 

że przedłożony pro jest , ści śląska.
ustawę przyjęto

rzuca dalej, . . . .
ustawy nie obejmuje obszaru sądn- W  glosowaniu 
wego w Cieszynie 5 oświadcza w koń- bez zmian.
CU, ze aprobata przez Niemcy pro- Q  :te k  r t?  P O łn O r Z U
Jektu ustawy nie oznacza, iż uważa " i  . . . .  .
ją kwestię językową za załatwioną. fin Tadeusz :>eib zlozyi na czwart- 
3zcz igóinie zwra..„ sie przeciwko ^ w y m  posiedzeniu ł Senatu mterpełfc 
projektom sejmu śląskiego.

Językiem urzędowym 
powinien być Język polski

Sen- Pawelec oświadcza ze lud 
śląski nie może zrozumieć omawia­
nej ustawy, nie pojmuje dlaczego 
Katowicr.ch mają obowiązywać inne 
przepisy niż w Warszawie, Wilnie 
czy Sosnowcu. Ludność G. śląska

Gospodarka wojenna Trzeciej Rzeszy
T a k  z a s a d n i c z e  r e f o r m y ,  

m ię s n y c h : 1 j a k  p r z e p r o w a d z o n e  o b e c n ie

1 s ł a n e k  id e o w y c h .
T r z e c i a  R z e s z a  z a  w s z e lk ą

c e n ę  d ą ż y  d o  s a r i o w y s t a r c z a l -

fro b a , p ju ca  
k ie łb a s

k is z e k  (o p r 6 c z  p a s r t et o w v c h ) . ___

-,v " n z o s ta ły c h  w y ż s z y c h  lu b  n o ś c i ,  b y  s z c z u p ł e  z a p a s y  de* 
m n it 1 syszechnie s p o ż y w a n y c h  i w i z  w y z y s k a ć  j a k  n a j in t e n s y w  
g a tu n l ń e cz y w a , o ra z  m ię sa  i n ie j  p r z y  r e a l i z a c j i  p l a n ó w  in -  
ję g o  p rz e i rorów  p o zo sta w io n e  zo w e s t y c y j n )  c b ,  c z y l i  p o p r o s t u  
s ta n ą  n a r a z ie  sw o b o d n em u  k s z ta ł*  z b r o j e n i o w y c h ,  
to w a n iu  i 2 . J e d n a k że  ;a k ie k o l-|  U r z e c z y w i s t n i a n i e . t y c h  p la -  
w ie k  u s iło w a n ia  n a d m ie rn e g o  n ó w  m a  p e w i e n  s e n s  s p o ł e c z ­

n o  - u s t r o j o w y ,  a le  m y l i ł b y  s ię  
te n , k t o b y  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  g t  
n e z a  o s t a t n ic h  z a r z ą d z e ń  t. j . 
u p a ń s t w o w i e n i a  k o p a l ń  r u d

p o d b ija n ia  cen p rz e z  m n ie j u cz c i 
w y c h  s p rz e d a w có w , będą r ie z w ło  
czn ie  p a r a liż o w a n e  p rz e z  w y z n a ­
c z e n ie  ty c h  cen  z u rzę d u  i na
p o zo s ta łe  p ro d u k ty , a ż  do ca łk o - 
w ivego  w y k o r z y s ta n ia  p rz y s łu g u -  ^

ja c y c h  rz ą d ó w , u p ra w n ie ń , h u t n ic t w o  i  w p r p w a d i e u i a  j  b i l i z a c j a  n ie  o b j ę ł a b y  c z y n n i-

ż e l a z n y c h .  z a p e w n i e n i a  u a ń s t - . n  
w u  d e c y d u j ą c e g o  w p ł y w u  n a  ż

p r z y m u s o w e g o  s k u p u  z b o ż a  
k ż y  w  d ą ż e n i a c h  u s t r o j o w o  - 
g o s p o d a r c z y c h ,  o p a r t y c h  n a  
j a k i c h ś  z a ł o ż e n i a c h  id e o w y c h ,  
^ •ycie g o s p o d a r c z e  w  N i e m ­
c z e c h  p o d d a n e  z o s t a j e  d y k t a ­
t u r z e  p o t r z e b  p a ń s t w a  z e  
w z g lę d u  n a  k o n i e c z n o ś ć  m o b i 
ł i z a c j i  s u r o w c o w e j .

V  o g n u  ż y c i a  s p a i a j ą  s ię  
r ó ż n e  p i ę k n e  t e o r ie  o  w o l n o ­
ś c i  g o s p o d a r c z e j .  N ie  je s t e ś m y  
w i e l b i c i e l a n r  n i e m i e c k i c h  te o  
r i i  i  m e t o c  Z  p u n k t u  w i d z e ­
n ia  p s y c h i k i  n a s z e g o  n a r o d u  
c h ę t n ie j  p r z e p r o w a d z i l i b y  s in y  
m o b i h z a c j e .  o p a r t ą  o  d o b r o ­
w o ln e  w y s i ł k i  s p o łe c z e ń s t w a .  
O  t y ir  t r z e b a  p a m i ę t a ć ,  a le  
n ie  w o ln o  z a p o m i n a ć  i  o  t y m , 
ż e  u  n a s  t a k a  d o b r o w o ln a  m o

k ó w  g o s p o d a r c z o  d e c y d u j ą ­
c y c h  t. z n . o b c e g o  k a p i t a ł u  i 
ż y d o s t w a .

N a  t y m  p r z y k ł a d z i e  w i d z i ­
m y  n a j l e p i e j ,  j a k  z  j e d n e j  
s t r o n y  o b e c n a  s t r u k t u r a  w ł a ­
s n o ś c i  w  n a s z y m  ż y c m  g o s p o ­
d a r c z y m  n ie  p o z w a l a  n a  p r z e -  
p r o v  a d z e n i e  k o n i e c z n y c h  r e ­
f o r m  u s t r o j o w o  - g o s p o d a r ­
c z y c h  o p a r t y c h  n a  z a ł o ż e n i a c h  
i d e o w y c h  p o l s k i c h ,  j a k  z  d r u ­
g ie j  s t r o n y  w o b e c  p o t ę ż n e j  
m o b i l i z a c j i  g o s p o d a r c z e j  u  n a  
s z e g o  s ą s i a d a  m u s i m y  p o w a ż ­
n ie  p o m y ś l e ć  o  n a s z y m  p o ło ż ę  
n iu .

O s t a t n i e  z a r z ą d z e n i a  n ie ­
m i e c k i e ,  p o c i ą g a j ą c e  z a  s o b ą

w o ś e i  g o s p o d a r c z y c h  T r z e c i e j  
R z e s z y ,  p o z b a w i o n e j  s u r o w ­
c ó w 7 i  t e r e n ó w  e k s p a n s j i

T o  p o ł o ż e n i e  T r z e c i e j  R z e ­
s z y  b ę d z ie  j ą  z m u s z a ł o  d o  s z u  
k a n i a  n o w y c h  z d o b y c z y ,  N ie  
p i s z e m y  t e g o  a n i  p o  to , b y  b u ­
d z ić  n i e p o k ó j ,  a n i  p o  to , b y  
d a ć  w y r a z  z r o z u m i e n i a  t y c h  
p o t r z e b  ,a le  p o  to , b y  u t r w a l i ć  
w7 s p o ł e c z e ń s t w i e  p o ls k i m  r e a l  
n y  p o g l ą d  n a  r z e c z y w i s t o ś ć  u 
n a s z e g o  z a c h o d n i e g o  s ą s i a d a .

0 c 7 y w n ś c ie  u  n a s  p is a ć  c ię  
b ę d z i e  w  ie le  o u c i s k u  n ie m ie c  
k i c h  r o l n i k ó w  i t. p . A  p o m i­
n ie  s ię  f a k t y  d la  n a s  o  w i e k  
i s t o t n i e j s z e :  w z r o s t u  n ie m ie c ­
k i e g o  p o g o t o w i a  s u r o w c o w e n i

cję do p. ministra W R. i O P. w 
skrawie utworzenia uniwersytetu na 
I omoizu.

sen. Seib zw raca się do p. ministra 
z naftępującym i pytaniami:

1 ) jaki jest stosunek p. ministra do 
spraw y tak istotnej, isa  utworzenie 
szrfoły akademickiej na Pomorzu?

2) Czy p. Ministe- nie uznalb) za 
właściwe przewidzieć ju ż  w  najbliż­
szym budżecie państwa sun- potrzeb­
nych na zorganizowanie <.akladu i 
studiów akademickich choćby w  dro­
dze rozw ojow ej, stwarzając tym  spo­
sobem konkretni podstaw y dla dal­
szej rozbudowy w szechnicy pomor­
skiej

K o ś c i ó ł  E w a n g e l i c k i  

n a  G . Ś l ą s k u
Sen. Erwm Hasbach zgłosił interpe­

lację w sptaw ie ustaw y przyjętei 
przez Sejm górnośląski dnia 1 6  lip­
ca b. r., dotyczącej tym czasow ej 0 1  

ganizacji kościoła ew angilickiego uni 
nego na G. Śląsku. W interpelacji tej 
zapytuje, co rząd ma zamiar uczynić, 
aby ustawa była uzgodniona z kon 
stytucją, gd yż zdaniem jego jesi ona 
sprzeczna z art. /I5 ustęp 1) i 2) kon­
stytucji.

s k r ę p o w a n i e  w o ln o ś c i  g o s p o  [ i o p a r c i a  g o s p o d a r k i  T r z e c ie j  
d a r c z e j  k a ż d e g o  o b y w a t e l a  s ą  I R z e s z y  n a  w z o r a c h  —  g o s p o  
w y n i k i e m  o g r a n i c z e n i a  m o ż l i - 1 d a r k i  w o j e n n e j .  IV'. Z .

Niestety
jeszcze pochm urne

*
P rzew id yw a n y p r z e b ie g  p o g o ­

dy do w ie c z o r a  d n ia  30 bm . W 
d a lszym  c ią g u  p o g o d a  ch m u rn a  
z p rzelo tn ym i d e sz cz a m i i le k k ą  
sk ło n n o ścią  do b u rz  i ch ło d n ą  
tem p e ra tu rą  d n iem  około  2 0  st. 
J eszcze  u m ia rk o w a n e  i p o ry w is te  
w ...t r y  z k ie ru n k ó w  za ch o d n ich .
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Zbędne pośrednictwo żydowskie
n iszczy właściciel) drobnych kopalń tud

Jak wiadomo przemysł hutniczy 
Śląska i zresztą całej Polski przecho 
dzi ostatnio na wytop rudy krajowej, 
podczas gdy dotąa opierał swoją pro- 
duKCję tylko o ztom. W związku z 
tym należało by się spodziewać, że 
dla właścicieli małych kopalń rudy 
krajowej otwarta się nareszcie era po­
myślno ści. która pozwoliła by wvko 
rzystać należycie bogactwa naturalne 
i rozbudować posiadane kopalnie, jak 
i zapewnić większe zatrudnienie oko­
licom posiadającym nadmiar rąk ro­
boczych.

Wbrew jednak tym natu.alnym wa­
runkom, sytuacja właścicieli drobnych 
kopalń wcale nie jest różowa. Prze­
de wszystkim krajowe kopalnictwo 
rud cierpi na brak kapitału. Stąa też 
popadło w szpony pośredników - ży­
dów. którzy opanowali cały handel 
rudą.

W  praktyce wygląda to tak. że po­
średnicy ci ołacą natychmiast przy 
odbiorze loco stacja załadowcza mniej

więcej połowę ceny rynkowej, sami 
zaś pozostając w bezpośrednich sto­
sunkach z hutami, otrzymują część 
należności pizy dostawie, resztę zaś 
w terminie do dwóch miesięcy. Jeśli 
by więc chodziło o gotówKę na sfi­
nansowanie produkcji, to właściciele 
kop&ir mogli by na tych warunkach 
uz\ skat z miejsca taką ?amą sumę 
przy dostawie bezpośredniej, co otrzy­
mują obecnie od pośrednika, plus resz­
tą należności w terminie do dwóch

obracać na lepsze uzbrojenie kopalń.
Według jednak informac/j /. kół 

tych właścicieli nawiązanie bezpośred

P M n c M ftP  kroniki) sp o rte
R e fera t sportow y „ A B C "  w prow adza sta łą  kronikę sportow ą 

prow in cjon aln ą, która u k azyw ać się  będzie co tydzień.
■ P rosim y w ięc za in treso w an ych  o n ad syłan ie 1 wiadom ości in- 

lorraacyj o zaw odach sp ortow ych  w celu w yk o rzysta n ia  ich w
men stosunków natraiia na takie „K ro n ice"  pod adreseir R edakcja „A B C ". R e fe ra t sportow y, M a r
irudności. ze staje się poprostu nie 
możliwe Jeśli już. gazies a.) tego do- 
choazi, to uzyskane warunki są da­
leko gorsze, niż miał je posreanik, a 
wypłata części należności prz.y aosta- 
wie jest nieosiągalna i następuje na­
wrót do pośreanlka. Zmiana tego sta 
nu rzeczy leży w interesie gospudar-

miesięcy, którą to gotówkę mogli by stwa narodowego.

P J y f k i -  yW ę g l e ”
kupił?* U b e zo iiu a ln ia  Społeczna

Ubezpieczalnia Społeczna buduje 
w Warszawie na Solcu duży szpital 
wyposażony w najbardziej nowoczes-

c i e s t  ń  u m i s k K f r  s?s ł p »
Niemiła nowina dia turystów

Turyści przeihoó/.ący na cze< no- 
słowacką stronę Tatr lub Beskidów 
powintu być przygotowani na to, że 
organy kontrolne p« stronie cze­
chosłowackiej skonfiskują im p o ja ­
dane mapy turystyczne. Według 
wprowadzonych niedawno przepisów 
granicznych v  Czech o,'owacji, cudzo 
ziemcy nie mogą pos:adać iułu w 
skaii dokładniejszej, aniżeli 1 :200,000 
pod rygorem konfiskaty map.

Dotyczy to nawet map, które znaj­
dują się w handlu księgarskim, wyda

ne urządzenia, kosztem wielu milio­
nów złotych. Niestety, nie wszystko 
przy budowie tego szpitaia jest tak, 
jak być powinno. Oto dowiadujemy 
się, że do wykładania ścian w poko­
jach kąpielowych, salach operacyj-. . . . .  , ,
nycł i i p. zakupiono poważny trans-} oraz p‘ Ha* clo" n>
nórt płytek ściennych glazurowanych 
z Węgier.

szaw a, A l. Jerozolim ska 121.

GRODNO
Drugi występ wilęftsl ich piłkarz” 

„Elektrit" w Grodnie w meczu z mi­
strzem okręgu białostockiego —  
\VKS'em przyniósł porażkę drużynie 
wileńskiej 0 :5  (0 :2).

W Grodnie odbył się mecz pływacki 
pomiędzy wileńskim „Elektntem" a 
pływakami klubów' grodzieńskich. 
Zwyciężyli wilnianie 76,5:65,5 pkt. _ 

100 m. . klasycznym —  Siniewicz 
(Grodno) ] :?g,8 m 

200 m. klasycznym— Siniewicz — 
3:17, min. - -

Oba wyniki są rekordami okręgu 
wileńskiego.

OFTRÓW WLKP-
W ramach miesiąca propagandy 

plywactwa odbyły się - zawody ply- 
! wackie z udziałem Ostrowi, Wisły

 ___ , . . . . . . . .  „  . z
Drezna.

1 Oo m. na plecach 1) Tanoń .Ost.),

2) WKS Grudziądz 3 pkt., 3) K^W 
Pomorzanin z Torunia — ^  pkt.

ń zawodach pływackich Niedziel­
ski (ZKS) ustanowił nowy rekord Po 
morza na 400 m. stylem klas. w 
7:20,8 sek.

W niegu na 15G0 #  zwyciężył 
Marchlewski (WJ\S Grudziądz)

tunku?   Nie, Polska posiada kilka
wane przez klub czechorlowackicl labryk, wyrabiających takie płytki 
turystów w skali 1:75,000 lub w skali najlepszej jakości, które nie tylko w 
1 .100 ,000, a także map przenieslo- niczym nie usiępują analogicznym 
nych ze strony polskiej, które, jak wyrobom zagranicznym, lecz wiele z

bbryki krajowe nie wy,a- j Hagelówoa

wiaaomo. wydawane są w słali 
1:100,000.

Ponieważ mapy w skali 1:200,000 
są absolutnie dla turystów górskich 
niewystarczające, przypuszczać i» l’e- 
iy , że b nieprzyjemne dla turysta* 
’.v Karpatach ograniczenie bedzie nie 
zadługo /.niesione.

Przedłużenie tern,wu ulgowego
orzy egzekucjach w rolnictwie

Ministerstwo Skarbu wydało _ w 
dniu 24 bm. zarządzenie, mocą które­
go przedłużyło o 2 tygodnie, przewi- 
uziany w obowiązujących przepisach 
egzekucyjnych 4-vo tygodniowy o- 
kres zmiany, podczas którego doko­
nywanie licytacji przedmiotów- zaję­
tych u właścicieli, użytkowników lub 
dzierżawców gospodarstw rolnych na

wyrobów tych jakością przewyższają.
Dlaczego więc kupiono towar za­

graniczny? Pozostanie to tajemnicą 
Uliczpieczalni Społecznej, no i firmy, 
która ten szpital buduje.

Komu. jak komu, alt ł 'bezpieczni- 
ni Społecznej, która swoją egzystencję 
opiera właśnie na składkach płaco­
nych przez, polskiego pracownika i 
pizemj słowca, takich rzeczy robić: 
nie wolno i mamy nadzieję, że właś 
ciwe władze zwierzchnie nie omiesz­
kają zamieresnwai się bliżej tą spra 
w 4  t nie dopuszczą do lekkomyślne­
go i niepou rebnego wywożenia pic 

! nięczy zagranicę z u artykuły, które są 
pokrycie tak zaległości skarbowych również wyrabiane w kraju, 
jak i wszystkich innych wierzycieli 
jest niedopuszczalne. Zarządzenie to ( 
odnosi się do wszystkich rolników-

Ministerstwo Skaiba podaje po­
wyższe do wiadomości na skutek nie 
ścisłych informacyj, które w tej spra 
wie ukazały się w prasie.

(Ost.). - ’ -
50 mtr. dow. chłopców 1) U omy 

(Ostr.) 0-41, 2) Maciejewski O H 
200 mtr. klas. 1) Wolniak (Wisła) 

3.16-8, 2) Wawrzyniak ,Os„r.) 3.ję.
200 mtr. don, i) Walczak (Ostr. 

3.01.2. 2) Maciejewski, i
Poza tvm odbyły się pokazy sko-

Mącz piłki wodnej Ostrowia 1 ‘. - - 25:07 0 mi*. ’ W 
Ostrowia U 2:0 (1:0). Bramki strzehlwi, BYDGOSZCZ
Wolny i Wawrzyniak. w  '  Byogoszczy odbyli się decyciu-

Odbył się tu mecz towarzyski spotkanie o mistrzostwo Pomo- 
Ostiowiu I z WoSI 8--2 (3:1)- Bramki |#za w  piłce nożnej w kategorii jumo- 
zdobyli: jagidski 3, Żurkowski 2, Si-,'Tów pomiędzy toruńskim Gryfem a 
kora •- oraz 1. . . i Bydgoską Polonią. Mecz dal wynik

f j remisowy 2 :2.KA tulSZ
Powiatowa Komenlla P R . i V . r. 

/.organizowała w Kaliszu od dnia 26 
b. m .bezpłatne kursy nauki pływa­
nia dla młodzieży do lat 16-tu.

Nauka odbywać się będzie na 
przystani Pocztowego L V

POZNAN
BIEG1 KOLARSKIE 

Poznańskie T on . Cyklistów i Moto­
cyklistów zorgan.zowalo z okazji 15- j
le"cia swojego"jubileticzu dwa wyścigi i 49o sek 
kolarskie. i " ' al ~

W biegu dla licencjonowanych na! luu,
* '    - - * 1 I ,Y SSfŃ.

WILNO

Tytuł mistrzowski zdobyła osta- 
teczn.e Polonia, wicemistrzowski 
WKS l n - f  Toruń.

' "  CHEŁMŻA 
W Chciirrży odbyiy się. międ/.yugni- 

skowe zawody sportowe Kolejowego 
P. W.

60 m. —  Ksiąz.zicw iczówna 8,1 s. 
Wzwyż —  Wiśniewska (Toruń) 

134 cm.
. 4 na luO m. panów _  1) Torun

Danecki (Toruń) o4X ctm. 
_  Wiśniewski (Grudziądz)

150 kim. 1) Lange (IjCP) 4:38 godz. 
przed Moczulskim (Warszawa), 3 ) 
Kluj (HCP Poznań). “

W biegu dla p o siad a ły  kar* wyści­
gowych 1) Ratajczyk (HTCM) 
l:30:1.o godz., 2) Waroczyk (Zw. 
Strzelecki)" 1:30:25 godz.

POMORZE
: GRUDZIĄDZ

W niedzielę odbyiy się w Grudzią­
dzu zawody pływackie.- 

Turniej wamr polo o mistrzostwo
ków z trampWłny i ratownictwa.' Pomorza 1) Sokół Bydgoszcz— 6 pkt.,

Odbyły się w Wilnie mistrzosrwa 
okręgowe Pocztowegc P. W. przy 
udziale łon zawodników z Wilna, 
Grodna. Białegostoku, Brześcia i Li-
dy.
- W pływaniu na 100 m. stylem kla­
sycznym —  Kuncewicz 1 :57,3 min. _ 

Dwój*, kajakowe —  bracia Lutkie­
wicz (Wilno).

W biegu kolarskim na 50 kim. —  
1) Chochiowicz (Wilno) 1:53,1 g •

Trium f polskich lotników  w  Zurlctid
Jan już poaaliśmy w Szwajcarii od­

byty się wielkie, międzynarodowe za­
wody samolotów sportowych i tury-

K a l e n d a r z y k  S fc fa  0 8  n  *
[wiazKu Polskiego

Piaf-, lisia M d l i i i
& .  s u . r o s ! y  W a i s a

Zarząd Grodzki Związku Polskiego 
w Warszawie wydaje na początek ro­
ku Szkolnego kalendaizyk szkolny 
z wykazem chrześcijańskich źródeł 
zax-upćrv, oraz z działem ogłoszeń. 
Kalendarzyk ten uKaże s.ę w nakła­
dzie około 100-000 i rozkolportowany 
nęazie bezpłatnie pośród młodzieży 
szKÓł warszawskich

Kalendarzyk zawierać będzie wster 
p. t.. „Czy wiesz, czym jest Związek 
Polski i do czego zmierza", kalciida 
rium na rok szkolny 1937 S z wolnymi 
stronami na zapiski, rozkład zajęć 
szKo’nych rannych i popołudniowych, 
adresy’ i telefony, ważniejsze uroczy­
stości rodzinne, dział statystyczny o

Kalendarzykiem Związku Polskiego 
tak obmyślanym posługiwać się bę- 
azie mloazież- szkolna przez cały rok. 
Z tych względów (tre=ć, układ duiy
nakład, oraz bezpłatny kolportaż) ka­
lendarzyk ten bezwątpienia spełni do- 
orze sm ą rolę propagandowo informa­
cyjną i przyczyni się do znacznego 
powiększenia obrotów firm chrześci­
jańskich.

Propaganda hasła „rolak kupuje 
tylko u Poiaka" musi być -'.zupeinio- 
nj wykazem chrześcijańskich źródeł 
zakupu Chcąc by młodzież polska ku- 
powaia u Polaków, trzeba wskazać 
polskie chrześcijańsKie źródła zaku­
pu. Kalendarzyk Związku Polskiego

stanie zazydzenia polskiego żvcia go- 1 wydaje s:ę właśnie w tym. celu. Bnż- 
, -------  ■ . „ 1 . i j» ;  oł-nr,;,. SZycn informacji o wydawnictwie u-spodarczego i t. d. Na każdej stron.c 

kalendarza umieszczone będą hasła 
Związku dolskiego, zmierzające do 
oodniesienia polskiego stanu posiada­
nia.

dzielają upowmżniem przedstawić :.e 
Związku Polskiego lub Biuro Zwią/.ku 
Krakowskie Przedm‘eście Al, m. 6, 
tel. 2-19-76 w godz. 10— 13.

Zabiegi w yw rotow ców  z  N .S .D  A . B .
pozostały bez uwzględnienia

PRZEMYŚL, 29. 7. F zed sądem u- 
kręgowym w Przemyślu „tanie w 
słernniu b. starosta z jarosławia Wąs, 
wraz. 3 towarzyszami.

Przygotowany przez prokuratora 
S. O. w Przemyślu, dr. Ciszkowicza, 
akt oskarżenia obejmuje 136 sir on 
maszynowego pisma i wylieźa nastę­
pujące przestępstwa b. starosty Mą 
sa.

Przywłaszczył on sobi. w latach 
1933 1934 wraz z towarzyszami z
funduszów kolonii letniej 57.990 zł., 
zużywając je na pokrycie różnych ra­
chunków’ restauracyjnych. V ’ czasie 
od maja 1932 do stycznia 1935 r. w 
Jarosławiu, jako urzędujący starosta 
powiatowy i przewodniczący Wydzia­
łu Powiatowego, w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowymi, prze­
kroczył swą w(aa?.ę, 1 zialając - na 
szkodę Skarbu Państwa i samorządu 
powiatowego przez to, że z tytułu

swoich podróży służbowych rea.izo- 
wał rachunki niezgodne z "rawdą, w 
szczególności wypadków iakich wył 
cza akt oskarżenia ]3. W marcu 1933 
roku w związku z urzęaowaniem u- 
żył podrobionych rachunków, zaopa­
trzonych w sfałszowane podpisy 
Władysława Geigera i przedstawił 
Wydziałowi Powiatowemu v  9 wy - 
pa„kacn w ciągu 2 miesięcy jak" do­
kumenty kasowe. Dnia 2j kwietnia 
1934  r.. jako urzędujący przewodni­
czący Wydziału Powiatowego, w ce­
lu osiągnięcia korzyści maiątk w'ej 
w postaci odroczenia terminu spłace­
nia jego zaiiczki podpisał niezgodnie 
z prawda asygnację na r-wotę 1744 zł. 
34 gr,, rzekomo piT.ez Wasr do kasy 
wpłaconą i asygnaty na kwoty »5C 
zl. 25 gi i 900 zl., rzekomo przez ka 
sę Mżydziału Powiatowego wydatko­
wane, a nadto /godził się na fikcyjne 
wpisy.

stycznych z udziale.n kilkudziesięciu 
samolotów z 11 państw. Na tych za­
wodach polscy lotnicy odnieśli szereg

Lozanna —  Chaux de Fonds —  Ber­
no —  Bazylea —  Dubendorf. Ogólny 
dystans lotu wynosh 636 km Lot ten

triumfów, z których największym by- 1  zakończy! się triumfem rrzysieckie-1 .. < 1___ ■ . •_____   ... Jci frr\ IzłAeit al fM PĆU/ Q7P tTIlPISCP. P O *lo zdobycie pierwszego miejsca w lo­
cie okrężnym naci Szwajcarią przez 
Polaka Przysicckiego. Zawody skta- 
daiy się z dwóch części, mianowicie 
z ,róby technicznej i lotu okrężnego 
nau Szwajcarią 

W sKiad próby technicznej węszly 
próby startu i lądowania z wzniesie­
niem się na 2500"int!., ocena wyekwi­
powania technicznego, próby rozru- 

hu, montaż i demor,to\vamc skrzydeł 
oraz inne pióby. V/ tej próbie polska 
ekipa zajęła pięć pier szych miejsc 
na ]0, wzbudzając podziw wszystkich 
fachowców. , “

Lot okrężny odbył się na trasie 
Dubendorf —  Altcnreuj —  Sitten —

go, który zajął pierwsze miejsce. P o­
za tym polscy lotnicy Farek, kp.. . ,ac* 
marccyk, Solak i Ot.oszko zajęli 4 5, 
ó i 7-me miejsce. Pilot Kowalski me 
wystartował z powodu defektu.

Zwycięstwo Przysieckiego wy w ola­
ło duże zainteresowanie w sferach lot­
niczych. Na lotnisku w Dubenoorfie 
odegrano hymn narodowy Polski. Po­
seł R. P. w Bemie .Modzelewski pi ze­
słał płk. Chamcowi gratuiacje z powo­
du Tak świetnego nukcesti ekipy pol­
skiej.

W środę przylbył do Zurychu gen. 
Rayski w towarzystwie znanych pilo­
tów mjr. Bajana i Jasińskiego.

P ł a t n e ś e !  p « d a t k 6 v r
w  s f e r p n f u

Do cen traln ych  w ładz w ym iaru 
sp raw ied liw o ści zw ró cili się z po 
daniem  obrońcy części skazan ych  
w  w ielkim  procesie polityczn ym  
97 członków  N atio n al Soziatisti- 
sche A rb eiter  B cw egun g, którym  
wym ierzono za działalność w y­
w rotow ą na Górnym  Śląsku karę 
do 3-th la t w iezienia.

5Vielu ze skazan ych  odbyło ju ż  
dwńe trzecie  w ym ierzonych im

Kar w ięzien ia, w obec czegc podje- i 
to sta ra n ia  o zastosow an ie przed­
term inow ego zw oln ienia wobec ( 
k ilkun astu  członków N S D A B . po­
w ołu jąc się na popraw ne ■ zacho­
w an ie się więźniów'. P odan ia le 
pozostały jednakże bez uw zględ ­
nienia. tak, że człons-owie niele-* 
ga ln e j o rg a n iza c ji odbędą karę ’ 
do końca.

V' sierpniu płatne są następu iące 
podatki:

DO 5 SIERPNIA 
Podatek od energii elektrycznej, po­

branej przez sprzedawcę energii elek­
trycznej w czasie od 16 do 31 ‘.pca 
r. b., do 20 sierpnia —  tenże poctatek, 
pobrany przez sprzedawcę energii 
elektrycznej w ciągu pierwszych 
piętnastu dni sieronia r. b.

DO 7 SIERPNIA 
Podatek docnodowy od uposażeń 

służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych przez 
stuzbodawcę w lipcu r. b

Ponadto płatne są w sic'pniu zale­
głości odroczone, lub rozłożone na 
•aty z terminem r>Mności w tym 
miesiącu, oraz podatki, 11“  kŁóre płat­
nicy otrzymali nakazy Mamicze z ter­
minem płatności również w tym mie­
siącu.

DO 15 SIERPNIA

Zaliczka kwartalna na porjjtek 
przemysłowy od obrotu przez płatni­
ków nie prowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych z ł  (1 swart u b. r 
w wysokości co najmniej 1 • kwot; 
podatku wymierzonego za ubiegły 
rok kalendaizowy.

Team  Polonia -  W arszaw ianka
S z e g e d  ! F : 4

V  W arszawie rozegrany został w i przeważała drużyna warszawska, dla 
środr międzynarodowy mecz. piłkar- 1 któi ej prowadzenie zdobył pnnow- 
ski pomiędzy drużyną węgierską Śae- 1 nie Knio.a. W kilka minut później 
ged. a kombinowanym zespołem ; Węgier Harangozo znów- równał. 
M iirs/.awi nki i Polonii. Mccz zakoli- | Drużyna warszawska się nie speszy- 
czrł się nieznacznyn. zwycięstwen (a i w ciągu 3-ch minut Martyna 
zespołu warszawskiego 5:4 (2:2). W ; strzela kolejr.o ie bramki z. karnc- 
pierwszej pmowie gra byta mniej yo i wolnego. W ęgrzy zdenerwowani 
więcej równorzędna. Pierwszą bram zaczynają grać barczo ostro i sędzin 
ki zdobył M egier Gyarmati, wyrów- \ usuwa jednego z nich 7 boiska. W 
uał Knio‘ a, a następnie Joksz pod- | ostatnich minutach M ęgray mają 
wyższył wynik do 2:1 dla zespołu war ; zraczną przewagę, le udaje im Się 
szawskiego. Męgrom udaje się zdo- zdobyć tylko jedną bramkę ustalając 
być drugi punkt ze strzału Harango- . wynik dnia. 
zo. M' drugiej połowie początkowo

J ę d r z e jo w s k a  w  p ó łfin a le
Giadkse zwyc-estwp n?d Babcork

W dalszym ciągu międzynarodowe­
go tuinieju tenisowego w Nowym 
łorku Jędrzejowska walczyła w środę 
z piątą ■■akietą Ameryki Ćarolin Bab-

K o ło w a n ia  g ie łd  w a rs za w s k ic h
GIŁŁDM PIENIĘŻNA

Dewizy: Londyn 26.31; Nowy jo..-: 
5.28,75 tsprzedaż 5.30, kupno 5.27,5); 
Nowy Jork (kabel) 5.20 (spizeda,. 
5.30,23, kupno 5.27,75); Paryż 19.87; 
Praga 18.45; Sztokhulm 135.75; Zu- 
rych<121-55; Gdańsk 100-00

Papiery procentowe: 3 iroc. _poż. 
prem. inwest. I em. 68 00, 11 em. 67 00,
3 proc. poż. prem. inwestycyjna so­
dowa II cm. 82-00 ; 4 proc. państw, j
poż. premiowa1 dolarowa 39.00 — 
30 25; 3 proc. L. Z. i ublig. komur.. 
Banku gosjr. kraj po 94.00 (w proc.)_, 
8 proc."L. Z. Banku rolnego 94.00 ; 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83:25; 4.5 
proc. L.Z. zianuWie seria V 56.00 —  
56-2 0 ; 5 proc. L Z. Uarszawy 64-8S 

Akcje: Bank Polski 103 0(7. W ęgiel 
22.00 —  22.25; Liloop 48.00; Jitara- 
dłowice 30.75 —  30.50 —  30. ,5. 

Tendencja dla dewiz i listów za-

W MIŃSKU MAZ.
lap renttm erow ać „A  t> można 

u p. .M ieczysława K ojro

uL W a iu za w sk  * 97

stawnych utrzymana, dla pożyczek 
państwowych i ak:yj mocna.

GIEŁDA Z8010WA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 1 
za gotówkę.

Pszenica jednolita 28.00 — 28.5ę, 
pszenica zbierana 27.50 —  28, żyto I 
standart 23.00 —  23.50, owies 1 stan­
dart 27.50 —  28.00; jęczmień 21.00 — 
21.50; groch jtolny 24-00— 26-0U; gioch 
Victoria 27.00 -28-50; wyka 26-00 -  
27.00; peluszka 24-50— 25-50; fubin „ie 
bieski. 16.90 —  16.50, łubin żółty 17.00 
— 17.50, koniczyna czerw. sur. bei ka- 
niank' 100.00 —  115.00. mak niebiesk.
66.00 — 68.00 mąka pszenna gat. I
41.00 —  42.u0, mąka pszenna gat. III
30.00 —  31.00, mąka pszenna pastew 
na 23-00 —  ? *-00, mąka żytnia gat. I
32.00 —  33.00, tną„a żytnia razowa
28.00 —  29.00 otręby pszenne grube 
przem stand. 17.30 —  18.00- otręby 
żytnie z przemiału 72 proc 16- -16.50; 
makuchy lniane 23.0) — 23.50, ma­
kuchy rzepakowe 18.25 —  18.75.

Ogólny obrot 6«7 ton, wrftym żyta 
155 ton. Usposobienie spokojne __

s o

^ K I Ł I P S
* 4 5 6 1

p i ą t e k  30. 7.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyk 
(płyty). 7.00 DzienniK jioranny. 7.10 
.Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Sktzynka rolnicza. 12-25 Orkif- 
stra Klubu Mandolimstów. 15.45 Wia­
domości gospodarcze. 16.0G Rozmowa 
z chorymi. 16.15 S. Kaih-Ełert: Afo­
ryzmy o kobiecie. 16-45 Nas. emigran­
ci w drodze do Ameiyki. 17.00 Lekka 
muzyka kameralna. 17.60 2 wabikiem 
na rogacza —  pogadanka. 18.1,5 Poga­
danka konkursowa. 18.10 Oriciestra 
jacląa H’-ltona. 1S.50 Pogadankę al. 
tualna. 19.05 Transmisja oper> Wolf­
ganga A. Mozar*a „Fle* czarodziejski” 
z Salzburga pod dyr. Artura Tosca- 
nini‘ego. 22.05 Powiesi mówiona: 
„Wakacje pani Wandy” . 22.20 Muzy­
ka taneczna /pł” ty). 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego.

WARSZ AM'A II.

13.00 Arie i pieśni kompozytorów 
współczesnych (płyty). l4.o6 Koncert

rozrywkowy tplyty). 15.15 Koncert 
solistów. 222.05 Muzyka lekka (pły­
ty) 23.uu „W pościgu” —  recytacja 
prozy. 23.2U Muzyka taneczna.

SOBOTA 31 LIPCA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze”. 6.1S Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7*0 
Muzyka (Iłyty). 11.57 Sygm ł czasu i 
hejnał. 12.0S Dziennik południowy. 
I2l36 Orkiestra pod dyr. Funnańskie- 
go i Dako wskiego. 1.5.45 WiaSomości 
gospodarcze. lbuK) Teati Wyobraźni 
dla dzieci młodszych. 16.30 Fragmen­
ty z operetek i najpiękniejsze walce 
J. Straussa. 17.10 Po'skie ńeśni _i li­
twory fortep. Marii Kaupe —  spi :w. 
17.50 Darabami po Czeren.oszu. 18.10 

.Program na jutro. 1815 Zaponiriiane 
jtiosenki. 18,50 Pogadanka aj tualna. 
19.00 Orkiestra Marynarki Wdjeńńfci 
Duli,ui (z Cidy” i). 19-40 Pogadanka 
aktualna. 19.50 Wiadomości snorto- 
we 20.00 Andy-ia dla Polaków za 
granicą. 20,4: Dziennik _ wieczorny
20.55 Przegląd prasy rolniczej. 21.05 
Muzyka taneczna. 22.50 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
13.00 Konceri rozrywkowy (płyty). 

I4 .O6 Giacomo Puccini: „Madame
Butterfly” —  opera w 3-ch aktach w 
wykonaniu solistów, chórów i orkie 
stry ,,1-a Scala” w Mediolanie _ pod 
dyr. Lorenza Mołajoli. 22 00 Wiado­
mości sportowe. 22.05 K incert roz­
rywkowy. 23.00 „Kłopoty marynisty”. 
23.15 Muzyka taneczna (płyty)

cock bijać ja łatwo w dwóch serach 
6:1, 6:2. ;

Po tym zwycięstwie Jędrzejów >ka 
zakwalifikowała się da półfinatu tur­
nieju.

G n e c i a n e  n a  o b & K l e
We ]• ronułowie 11. Bugiem odbywa 

się obecnie (i-tygodniotry oboz w'y- 
ehuwanm fizyczneg., Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci Ulicy. Większość 
uczestników obozu rekrutuje się spo­
śród popularnych w MMrszawie sprze 
dawcóty gazet.

Na obozie przebywa ok. 350 ucze­
stników. Obóz. ma charakter wypo­
czynkowy, a jednocześnie sprawnoś­
ciowy w zakresie szeroko pojętego 

y wychowania fizycznego. Szczsgól- 
|nym powodzeniem wśród ntlodzicży 
1 cieszą się. sporty wodne —  pływanie 
i i kajakowanie na Bugu 
I Młodzież obozowa zbudowała mały 
; port dia kajaków, oraz kilka kaja­

ków —  wyłącznie własnym wysił­
kiem.

Uczestnicy obozu rozlokowani są 
w namkitach na obszernym tererie 
łeśnrm. Uprawiane są 7. powodze­
niem następujące sporty i gry: siat­
kówka, koszykówka, piłka nożna, lek 
koatletyka i strzelectwo. Chłopcy u- 
cyskuja doskonałe wyniki w upra­
wianym sportach, o czym świadczą 
zwycięskie wjniki, uzyskiwane w  roz 
trrywkach towarzyskich z drużynami
okolicznych obozów, naprz. Czerwo­
nego Krzyża i robotników Tartaków 
Państwowych.

Obóz, który trwa Już czwarty ty ­
dzień, przyniósł znakomite rezulutty, 
jeżeli chodzi o Doprawienie kondycji 
fizycznej chłopców, którzy w normal 
nych warunkach swego ciężkiego ży­
cia przeważnie są niedożywieni.

Rew ia je źd źcó w  w ojskow ych
Rozpnczynaią się mistrzostwa a^mu

Rozpoczynające si? 29 bin. w Bia­
łymstoku zawody konne o mistrzo­
stwa wojska, stanowią _ wszechstron­
ną próbę jeźdźca . konia z Dunktu 
widzenia potrzeb wojska. Chodzi  ̂ o 
wykazanie wysokiej klasy jeździec­
kiej we wszystkich odmianach sportu 
konnego i o klasę hodowlaną konia.
Zawodnicy musza wykazać poz.a tym 
wielka sprawność osobista i ujeżdże­
nia konia na próbach: władania szab­
la, lancą i strzelania z pistoletu w 
owalu.

Zakończeniem prób będzie konkurs 
-kokow, który będzie o tyle trudniej­

szy, że w przedazień te same konie

odbędą próbę wytrzymałości na prze­
strzeni 30 kim. Konie przed próbą w 
skokach, badane będą przez spe^al- 
ną komisje fachową.

Program zawrdów jest następują­
cy:

29 i 30 bm —- próba ujeżdżania w 
koszarach*im. Bema, oraz władanie 
bronią biała i palna.

3t bm. —  próba wytrzymałości w 
rcjor.ie folwarku Krywlany.

1 sierpnia —  konkurs skoków.
W zawodach biorą udział jeźdźcy z 

całej Polsk; wraz z naszymi „olim­
pijczykami" na czele.
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REGULOWANIE CEN
W edłtig ostatn iego rozporządzę 

n ia m inistra spraw w ew nętrz­
nych o którym dziś in form ujem y 
na innym miejscu ceny pieczywa, 
droższych gatunków wędlin, m ię­
sa i  słoniny będą regulowane 
przez w ładze adm inistracyjne.

Kozporządzen.e zwraca uwagę 
na dziwne różnice cen poszczegoi 
nych artykułów w  m iejscowos 
ciach niezbyt od siebie odległych 
Naszym  zdaniem przyczyną tych 
różnych cen są stosunkowo luźne 
porozum ienia kupców żydowskich 
a  obok tego brak odpowi dnich 
urządzeń handlu roln iczego.

K arte le  handlowe żydowskie 
mogłyby być przełamane przez 
handel polski, gdyby handel ten 
mó6ł korzystać z odpowiednich 
kredytów . N iestety  w  Polsce 
dziś kredyt dostępny jest dla 
państwa, dla żydów i dla osób u- 
stosunKowanycn.

Organiczns walka z drożyzną 
tam, gdzie ta  drożyzna jest nieu 
spraw ieJliw iona cenami piaco- 
nym i rolniitom, dałaby w ie le  w ięk 
sze rezu ltaty niż przepisy admini 
stracyTjne i  nadzór poJicyjny nie 
zawsze bardzo skuteczny.

■ D e m a s k n f < t m v  w i e l  t i  k » 4 1  s k a t ( V £ )
K t o  j e s t  o d p o w i e d z  i a l n y ?

z a  z n i s ^ f i z e n i e  p i z e j p Y s ł u  n t o n e ę o

ZAece<i*uctuxi. . .

f o r s  a  n a  r ę k ę  _
Pewien malutki tygodni* 

czek napadł na nas, za umiesz 
czenie listu z nad Karoczy, p. 
Mieczysława Biedunkiewicza 
i  posądził nas m  mniej, n i wic 
a  j  ti lko o sfingowanie listu i 
reklamę „Klubu 11 listopada“

Kochani chłopcy, wcale się 
wam nie dziwię i rozumiem, 
do was bowiem nikt listów 
nie pisuje więc nic możecie 
zrozumieć, że ktoś z własnej 
inicjatywy nawsze do pisma, 
które codziennie czyta. To  
wam trudno zrozumieć lym -  
bardziej, że wasze pisemko 
nawet zecer i korek tor czytają 
z musu. K ie  bądźcie czasami 
zbyt chytrzy i nie szukajcie: 
„w ie lk ie j po li tyk i“ w każdej 
notatce,

- ' A l e ' t o  nic zhlopaęzki nie 
martwcie się, żeby was pocie ­
szyć proponuję.

Jeśli się zgodzicie nupisa i 
wyjątkowo prawdę c waszej 
nódróży, to wyszlcmg jednego 
z was do Naruczy, dając pie­
niądze na bilet (naturalnie  
uczniowski, lub akademicki). 
Niech sobie basahjk poiedzie 
i  zobaczy jak  tam było, p o roz 
mawia z p. Mieczysławem Bie 
dunkitw iczem  i zapyta, czy pi 
sal list i kto go do tego nama­
w iał9 N iech się przekona czy 
finaujerny listy.

W ięc  jeśli się zgodzicie na­
pisać prawdę, lo forsa na 
rękę.

Zgoda?
Czekam więc na odpowiedź , 

ostatecznie przecież opłaci się 
napisać raz, jeden jedyny tyl­
ko raz prawdę , by odbyt przy 
jem ną i  bezpłatną wycieczkę, 
do pięknej Naroczy.

B. R E ZA
P. S. Zbudujcie ze 100 m e­

trów drogi nad Pilicą. Obaj 
wodzowie pomogą

W arto odpow iedzieć na n asuw a 
ją ce  się s iłą  konieczności pytan ie, 
kto je s t  odpow iedzialn y za p o lity ­
kę —  n azw ijm y sobie to co się 
działo za kulisam i kartelu  jutow e 
go ta k  delikatn ie —  k artelu  ju t?

W ładze spółki sk ład a ją  się z 
R ady nadzorczej, zarządu i dyrek 
torów. Do R ady n ależą : A d o lf 
B erlin erblau , Ltopoid  W ellisch , 
K azim ierz Grosm an, Robert 
Schnee, F ran ęois M unch, Roman 
M arkowicz, Z ygm un t M arkow icz, 
J u liu sz D eutsch, Otto Pelzm ann, 
Hans Skutezky. Z a rzą d 1: M arian
Tiirk, Seidem ann, W eiss.

GENIALNA
ORGANIZACJA

WŁADZ
Przed roKiem 1935-ym stru k tu ­

ra wTladz by-ła nieco inna. N a m iej 
sce zw olnionych w ó w czas: preze­
sa 1 dyrektora, przydzielouo zarzą 
dowi delegata  R ady N adzorczej w 
ch arakterze czyn n ika n adzorują­
cego. D elegatem  tym  je s t  p. Ro­
bert Schnee. Jest on rów nocześnie 
mężem za u fa n ia  fa b ry k i „Często- 
ćhow ianka" w  C zęstochow ie. D zię 
ki takiej „o rg a n iza c ji"  w ładz, 0- 
stacnie siowo w  kartelu  n ależy  do 
F ran cu zó w , a raczej do ge n e ra l­
nego dyrektora tej fra n cu sk ie j fa  
bryki p. R oberta M anchion.

W Y D A T K I  F i R H C F E
C ałe to tow arzystw o usadow io­

ne zgodnie w k arte lu , przy tak 
daleko posuniętych  „oszczędnoś­
c iach " podatkow ych, m iało oczy­
w iście  b ajeczn e zyski. P ostaran o 
się, aby i tych  swroich dochouów' 
nie n araża ć  na „zbędne uszczuplę 
m e" p rzez podatki. A b y np. nie 0- 
p łacać podatku od p en sji 10.000 
zt. m ,esięczn ie, w szelk ie w ydatki 
p. dyrektora w  rod zaju : w yjazd y, 
urlopy, au ta  —  księgow ało  się ja ­
ko w yd atk i firm owe.

N a w alnym  zgrom adzeniu je d ­
nej ze skarteh zow an ych  fa b ry k  
prezes je j  w y lic zy ł n astępujące 
w ydatki dyrektorów , pokryte 
przez fa b ry k ę : 7 sam ochodów,
yach t m orski, w illa  w Gdyni, w y ­
ja zd y  autam i do Londynu i sze­
reg pom niejszych.

P O L I T Y K A
PERSONALNA

P ow ażn e sumy kosztow ali rów ­
nież doradcy tecn n iczn i, sp row a­
dzani z N iem iec, jakkolw iek  k aż­
da fa b iy k a  posiada po paru  in ży­
nierów  w  D yrek cji, e prócz tego 
m ożna bylo-by zatru d n ić  w ielu  in­
żynierów  P olaków .

F ab ryk i ju tow e sp ecja ln ie  sta ­
r a ją  się sp row adzać techników7 za 
granicznych  w  obaw ie, aby in ży­
n ierow ie k ra jo w i z cn w ilą, gdy po 
zn a ją  szereg tajem nic produkcji, 
n ie zakład ali kon ku ren cyjn ych  fa  
bryk. D la  u zasadn ien ia te j decy­
zji przypom ina się h isto rię  fa b r y ­
ki „Stradom ^, w  której sw ego 
czasu pracov.Tał inż. C in sb erg. Po 
k ilku  la tach  w y stą p ił i za ło żył 110

F a r u k  I 
w s t ą p  ł  n a  t r o n

K A IR , 29. 7. K ról F a ru k  zo­
sta ł dziś rano ogłoszony królem  
E gip tu . Jest to p ie rw sza  u roczy­
stość tego rod zaju  w  E g ip c ;“ od 
czasów  F araonów .

Zakaz wywozu
Przem ał pszenicy me podlega ograniczeniom

O statn i D zien nik Ustaw' p rzy ­
nosi oczekiw an e rozporządzenie 
R ady M inistrów  za ka zu jące  od 1 
sierp n ia  r. b. do 1 sierp n ia  roku 
p rzyszłego  w yw ozu z P olski psze­
n icy, żyta , produktów  ich  prze­
m iału, ow'sa, otrąb.

W yjątk ow o m in ister przem ysłu 
1 handlu w  porozum ieniu z  m ini­
stram i '•olnictw a i reform  rolnych 
e r i s  sp raw  w ew n etzn ych  może u- 

■ ic la ć  zezw oleń  na w yw óz. 
N orm y kontyn gentów  podaliś­

m y w  dniu w czorajszym

N O R M Y  P R Z E M IA Ł U  
P S Z E N IC Y  I Ż Y T A

W edług ostatn iego rozporządzę 
n ia  m in istra  spraw  w ew n ętrz­

n ych  przem iał p szen icy  n ie podle 
ga  żadnym  ograniczeniom , n ato­
m iast przem iał ży ta  je s t  dozwolo 
n y ty lko  n a m akę n astęp u jących  
g a tu n ków : 0 —  50 proc., 0 —  (55 
proc. razow ą 0 —  9 5  proc.

Co do w yrobu p ieczyw a rozpo­
rząd zen ie  zakazuje u żyw an ia  do 
niego m ąki n ieod po w iad ajacej po 
w yższym  przepisom  oraz n akazu ­
je  oznaczan.e na p ieczyw ie naz

w y  odpow iedniego gatu n k u  mąki.
R ów n ież odpow iednią etyk ietą  

w in n y b yć opatrzone w orki z mą 
ką.

U P R A W N I E N I A  D O  s K R ó C O
N E J S ŁU ŻB Y  WTO JS K O W E J

N iedaw no om aw ialiśm y rozpo­
rządzenie m in istra  sp ra w  w o jsk o ­
w ych, które u staliło  w ykaz u czel­
ni, k tó rych  słuchacze m a ją  p ra ­
wa do od raczan ia  służDy w ojsko­

w ej.
O becnie ukazało się .ro®porzą­

dzenie za w ie ra jące  w ykaz kilku 
set zakładów  naukow ych polskich 
których  ukończenie upraw n ia  do 
skróconej słu żb y w ojskow ej.

Co do zam ieszczonych w  tym 
w ykazie szkół żydow skich pow ta­
rzam y naszą uw agę, że w ych o­
w anków  ich m ożnaby z pow odze­
niem zupełn ie zw olnić ze służby 
w ojskow ej

N ie  zdaje nam się, żeb y dobrym 
m ateriałem  na żo łn ierzy  b yli n a­
przykład  w ychow an kow ie „sem  
narium  re lig ijn e g o  żydow skiego 
Tąchkcm on i" w. W arszaw ie.

wą fab ry kę  „W arta ". W  „W arcie  
z kclei p racow ali dw aj praktykan 
ci, b ra cia  M arkow icze vdzisiaj 
członkow ie R ady N adzorczej kartę 
lu ), k tórzy po k ilku n astu  latach 
praktyki w ybudow ali rów n ież no­
w ą fab rykę „G n aszyn ".

Kiedy ju ż  zabrnęliśm y dość da­
leko w  dzieje przem ysłu ju to w e­
go, w arto  zacyto w ać parę in tere­
su jących  szczegółów  b io g ra fic z­
nych z okresu przedw ojennego.

Po zaw iązaniu  w szech rosyjsk ie  
go Kartelu fa b ry k  w orków  juto- 
w y c h jo d b y w a ły  się corocznie w 
K ijow ie t. zw. targi ju tow e. Pod­
czas tych  targów7 odbyw ały się (ry 
tw orne p rzy ję cia  i bankiety, trw a  
jące  n iera z  po trzy  cmi. Podobno 
każdy z dyrektorów  m iał na cały  
czas targów7 przydzielon ą sekre­
tarkę - tow arzyszkę opłacaną 
przez kartel.

N ie leniej rów n ież działo się w 
byłym  zaborze a u sh ia ck im . N ie 
lepiej rów nież d zieje  się obecnie

JESZCZE JEDNA 
BAJECZKA

Jednym  z argum entów  w ie l­

kiego przem ysłu  stosow anym  sta ­
le i trzeba przyzn ać z lepszym  
n iż inne b ajeczki powodzeniem , 
je st konieczność utrzym an ia obec 
r.ego stanu dla podtrzym yw an ia 
zdolności produkcyjnej i odpo­
w iedniego poziom,! techn iczn ego 
w yposażenia fabryk.

Tym czasem  ja k  w y g lą d a  rzeczy  
w istość? W szelk ie zm iany w sta ­
nie posiadania fabryk, jak  zm iana 
m aszyn, ulepszenia, m oderniza­
cja , pow iększenie liczb y m aszyn—  
były w kartelu  jutow ym , ja k  zresz 
tą i w e w szystkich  innych k a rte ­
lach —  bezw zględnie zakazane. 
F ab ryka, któraby ch cia ła  m oderni 
zew ać, m usiałaby u zyskać zgodę 
w szystk ich  pozostałych fab ryk, co 
było n ie do pom yślenia*ze w zglę 
du na sekret i tajem nicę, ja k ą  0- 
taczano urządzen ia techn iczn e w 
poszczególnych fab rykach .

BROŃINWESTYCJE?
BOŻE

K a rte l posiaaał tak zw . męża 
za u fan ia  w osobie inż. K aw iń sk ie  
go, delegow anego przez „L ew ia- 
tan a", k tóry  m .ał za zadanie prze

prow adzanie kontroli w' fa b r y ­
kach. Szczególn ie m ial za zaaa- 
nie spraw dzan ie, czy za in stalow a 
110 ja k ie ś  nowe m aszyn y, poczy­
niono ulepszenia. W w ypadku 
stw ierd zen ia  jak ich ko lw iek  zm ian 
w technicznym  urządzeniu fa ­
bryk, m ąż za u fan ia  w inien na tych  
m iast zaw iadom ić o tym pozosta­
łe fa b ryk i.

N ic  też dziw nego, że w tych 
w arun kach  urządzen ia techniczne 
fabiw k jutow ych  są p rzestarzałe , 
gdyz. żadnych ulepszeń od czasu 
za w arcia  um owy kartelow ej, to 
je s t od r. 1930 nie przeprow adza 
się. Jeżeli naw et, k tóra  z- fa b ryk  
uzysk a zezw olenie pozostałych  fa  
bryk na sprow adzenie now ych ma 
szyn. to je s t  ono obw arow ane 0- 
bow iązkiem  zn iszczenia  n atych ­
m iastow ego takiej sam ej ilości 
m aszyn poprzednio używ an ych.

W  tych w aru n kach  m ożliw ości 
produkcyjne przem ysłu  jutow ego 
utrzym yw ane są jed yn ie  na tym 
poziomie, aby w y sta rczy ło  na u- 
trzym an ie personelu, na solidne 
dochody dla dyrektorów  i w egeta 
cję  dla robotników', »

K O L C E M ?
R O Z

STEFAN 5SBICH A*.. JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE-P Ł A S Z C Z E ceny znizone

Zakonspirowana
G . P .  L ,  Instehgence S e r w i e  i

interpelacja
Inne o d le g łe  s p ra w y

D ziw ne b yły  losy przem ilcza 
nej in terp ela cji posła  H utten  - 
C zapskiego. In form u je o nich 
„Słow 'o“ : i

Agencja P. A. T. w szczegóło­
wym sprawozdaniu z wtorkowe, jr 
posiedzenia Sejinu, ani słówkiem 
nie wspomniała o interpelacji po­
sła Czapskiego wniesionej z powo­
du zakazu nabywania ziemi przez 
wojskowych wydanego przez min. 
Poniatowskiego. Przyzwyczailiśmy 
się już uważać P. A. T. me za 
bezstronną agencję informacyjną, 
iec» 7.a agencję oświetlającą w y­
padki wewnętrzne w Polsce pod 

v kątem wygody rządu. Ale nawet i 
tę rolę można odegrać zgrabnie i 
niezgrabnie. —  Oto popieramy
gen. Franco, ale przecież jeśli po­
wstańcy przegrają decyaującą bi­
twę to nie będziemy tego ukrywać 
przed czytelnikami. W iadcmość o 
niebywałym zakazie min. Ponia­
towskiego i tak obiegnie całą Pol­
skę.

Na razie jedhiak zastosowano
metodę kłopotliwego przemilcze­
nia. Organ prasowy „zaprzyjaźnio­
ny" z rządem „Gazeta Polska" i 
01 ;an „zaprzyjaźniony" z O. Z N. 
„Kurier Poranny** nie pisnęły ani 
słówka. Nawet nie podają wiado­
mości o interpelacji hr. Czapskie­
go. Narusza dyplomatyczną dys­
krecję jedynie „Polska Zbrojna", 
która wymownie umieszcza inter­
pelację na pierwszej stronicy. Pod 
adresem tego pisma przeznaczone­

go dla wojskowych próbujemy 
zwrócić się z apelem.

Musicie panowie wystąpić z 
czymś więcej niż z wiadomością. 
Oczekujemy od was zajęcia stano­
wiska, Wiecie, przecież, że pewne 
sfery występują z projektem zaka­
zu nabywania ziemi przez ludzi 
pochodzenia żydowskiego. Co do 
nas, to nie sprzeciwialibyśmy się 
takiemu prav, u. Ale prawe takie 
nie istnieje. Natomiast doczekaliś­
my się zakazu kupowania, wzglę­
dnie daleko idącego ograniczenia 
przez wojskowych

Sprawcy ukryii
i K om entarze na tem at zam achu 

na płk. K o ca :
Komunikat potwierdza krążące 

na ten temat od wielu dni pogłoski 
odnośnie osoby zamachowca.

Nie dowiadujemy się natomiast 
na razie o środowisku, które w y­
siało z bomba zbrodniarza pod dom 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego Komunikat uchyla zale­
dwie rąbek tajemnicy w tej spra­
wie, wspominając o aresztowaniu 
brata zabitego zamachowca. Dal­
szy ciąg kulisów spisku pozostaje 
na razie nieznany.

Opinia publiczna musi wyczekac 
na moment, w którym także i ta 
część zagadki będzie mogła być u- 
jawniona i wiadoma szerokiej opinii. 
Nie ulega wątpliwości, że powoła­
ne do tego władze dołożą wszelkich 
starań ,aby środowisko, które uży­
ło zwyczajnego przestępcy do

zbrodni przeciw iaei zjednoczenia 
narodowego zostało z caią konse­
kwencją zdemaskowane.

Już dzisiaj ohyda planu, jasi Dyl 
przygorowanyj ujawnia się w ca­
łej pełni. Spisek ukrytych, wrażych 
sił nie tylko pos.anowń dokonać 
zbrodni ale w podiy, tchórzliwy spo 
Sób delegował ao tej han.ebnej mi­
sji przestępcę, ab) w ten sposób 
ukryć właściwych sprawcóv i or­
ganizatorów zamierzonego mordu.

G.PAI. i Inteligence Sernice
In n y tem at porusza „W arsza w  

ski D zien n ik  N arodow y", p isząc 
o G. P . U. i „In te ligen ce  S e rv ic e “ :

Tajemnicą skuteczności działa­
nia wywiadu angielskiego jest war­
tość ludzi, którzy dla niego pracu­
ją...

Jest to rzecz wielkiej wagi, bo 
nigdzie nie czyha na człowieka tyle 
niebezpieczeństw i pokus, jak tam, 
gazie zmuszony jest się obracać w 
kręgu spraw tajnych i tajemnych, 
gdy mu są dawane do dyspozycji 
duże środki działania,, gdy daje mu 
się możność decydowania o wielu 
rzeczach i narażania się na stosun­

ki z ludźmi najrozmaitszego kalibru 
i najrozmaitszej wartości.

Wyobraźmy sobie, że do takich 
czynności »ą używani ludzie niepew 
ni, słabego charakteru, lub dbający 
przede wszystkim o swe interesy oso 
biste, lub też o interesy jakiejś kli­
ki. do której należą, a nie o inte­
res państwa i narodu swego. Ileż 
czyha na nich pokus? Jak łatwo 
mogą oni środki, jakie mają do dy­
spozycji ODrócić na szkodę zbioro­
wości!

Przykładem najbardziej znanym 
takiej instytucji, mianowanej przez 
ludzi niejjewnych, jest słynne G. 
P. U. bolszewickie...

Historia uczy nas. że tur są to 
rzeczy nowe- Ci, co czuwali nad 
bezpieczeństwem monarchów czy 

-  rządów republikańskich, nabierali 
zawsze znaczenia i mieli wielkie 
wpływy. Inne tylko mieli metody 
działania przy rządach autokraty­
cznych, a inne przy republikań­
skich. W pierwszym wypadku mu­
sieli się liczyć z jednostkami pc 
siadającymi władzę i ich najbliż- 
szyn. otoczeniem, w  drugim w y ­
padku najczęściej z różnymi ma­
fiami lub tajnymi związkam1, bę­
dącymi rządzącą oligarchią.

W RADOMIU
zaprenum erow ać ,.A B  O? można 

u p. H enryka L ip ińskiego 
ul. L ubelska 31.

(B -ro Dzienników)

ZASADNICZE USTĘPY
Poważne pismo „P łom ień -  

czyk“ , które wydało już  aż b 
numery i którego nigdzie do- 
stać nie można wystąpiło z ar­
tykułem p. t. „Bronię Starzyń­
skiego" : oto najważniejsze ą i-
gumenty

...prezydent m.astj test od tego 
by budować ulice, klozety...

...pobudowały się ustępy publi­
czne...

...Cóż mi z tego, ze n? r“ fu®*u 
będzie zas!adał t.iój ideowy współ­
wyznawca jeśli ja  nie będę miał 
ustępów publicznych.
Gorliwy obrońca Miano- 

rzyńskiego konk ludu je :
Możne mieć zastrzeżenia co lo 

polityki personalnej prezydenta, 
ale to rzeczy całkiem drugo, „ędne 
w jtorównaniu do zasadniczych! 
Szkoda (dla Mianorzyńskie- 

go), żc wszyscy obywatele 
Warszawy nie rozum u ją , Jałt 
redakcja „Płomieńczyka i 
burmistrzowskie ustępy zamy 
kaja im nos, a m c usta.

i n s p e k c j a
lU e  srode parl Paderew­

skiego był wymieciony, wy pi 
cowany jak  sala balowa. Arii 
jednego opałka na fh ~dze.

’Stróże i 30 robotników hasało 
r  m iotłam i i grabiami.

 Co jest? dziwili się. space
rowicze.

P o  południu przyjechał 
swym wielkim  czerwonym au 
tein premier. P r :c~  godzinę 
objeżdżał jmrk, zaglądał we 
wszystkie kąty. N ic  m c zna­
lazł do zarzucenia 

Bodaj to wiedzieć zgary! 
Wtedy i o 8-cj rano byłby w 
urzędzie komplet, i na targu 
zamiecione, i płoty pomalowa­
ne.

PROTESTY
. Z  p^jsowaiej prasy:

Na largu między stragania- 
rzami chrześcijanami i żyda­
m i dochodziło do ustawicz­
nych utarczek i nieraz oójek. 
Spokojny handel obok chr.e -  
ścijan jest zupełnie n iem oż li­
wy. Żydzi wnieśli energiczny 
protest do władz!

Na targu wydzielono osobne, 
połacie dla straganiarzy cnrze 
ścijan i dla żydów. A  ie chcąc 
być oddzielnie żydzi wnieśli 
niezwłocznie protest do 
władz!

W Ł A Ś C IW Y  
NASTEPCA

Mający jeszcze sporo lat do 
odsiedzenia na .-i-tym krzyżu  
Sergiusz Piasecki zostaje uła­
skawiony i zwolniony ze 
względu na zasługi literackie. 
Właśnie Akademia jest w p o ­
szukiwaniu nowych cziouków. 
Oto stosowny następca Rzy­
mowskiego. Tylko, i e  talent 
niewspółmiernie większy.

TEATR I B G J I L O T
Żydzi w Krynicy bezczelnie 

bojkotują gościnnie, występują 
ry lam teatr poznański. Jesl 
to zemsta, że w zespole nie 
ma żadnego żyda.

Teatrom  T K K T  nie grozi za 
leni i bojkot Nalewek Przy ak­
tywności Szyfmana, W ęgierk i  
et co w angażowaniu współ- 
chałatnikow raczej  —  polsk ' 
(k o l . ) .

^POLSKA" 
REPREZENTACJA 

IZA CHOWA
P. Ą T. nadał nam następu­

jący komunikat:
W ARSZAW A, 29.7. PAT. Dziś 

rano o godz. 9 15  pociągiem ber­
lińskim wyjecnała do Sztokholmu 
polska rept ezentacja szachowa, w 
sklaazie pp. Paulina Prydmana, 
Najdorfa, Appela i Regedzińskie- 
go.
Rzeczywiście  —  p o l s k a  

reprezentacja

Sprawa t o w a r z , m. D obrszYfsKicpa
w  a p t f e  j i

Japończycy zażądali autonomii Tprowincji chińskich (z prasj ). 

J a p o ń c z y k : N ie  ro zu m ie sz  C h iń c z y k u , ż e  w tu czę  o T w o ją  w o ln o ść

K R A K Ó W , 29.7. O brońca 47 o- 
skarżon ych  tow arzyszów  in żyn ie­
ra  A d am a D oboszyńskiego otrzy­
m ał pisem ne uzasadn ien ie w yro ­
ku, ja k i w yd ał na nich  k rakow ­
ski Sąd O kręgow y 5 czerw ca  b. r.
W yro k  obejm uje ogółem  44 str. 
pism a m aszynow ego, w  tym  15 
stron sen ten cji w yroku i 29 stron 
uzasadnienia.

O oroń cy zgłosili apelacj'? w j w  K rakow ie, 
stpsunka do 3G oskarżonych, k tó -j

rzy  otrzym ali w yrok od 6 do 20 
m iesięcy w ięzien ia. 11 iłozosia- 
łych  oskarżonych sąd zw oln ił od 
w in y i kary.

O brońcy w n iosą w ła ś c iw ą  ape­
la c ję  w  ciągu  tygo d n ia  od daty 
doręczenia. R ów n ież a p e la cję  
wnosi prokurator. S p raw a zn a j­
dzie się ponou nie na forum  sądo­
wym, przed sądem apelacyjn ym
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n %  Saiówek *t‘g m a p ow o ju

18956 „WOfhOff (6W “ M  §0ł6Whd(ll
Jak odbywa się przygotowanie „pwtll

na  p r z y lę c i e  d o w ó d c y ?
Oło typowa sytuacja przy kolekty 

w izacji wsi
Pi :zes w jakiejś wsi, powiedzmy 

tu Kaukazie —  nie jest przecież jej 
mieszkańcem Ani życia tej wsi ani jej 
ludności on zopełtre nie zna,- delego­
wano go skjdś z cer trum Rosji. Nikt 
go nie wybierał — przeznaczony z

je ich i razem z ..nasywnymi' wysy 
la na Sołovkl...

2 F M S J n  
ZA  -C J i .O W A

„W  1928 roku w Warszawie został 
zabity dypiomata sowiecki, Wojkow. 
Zabił go ooywateł poiski, Kowerua,

dzić więz:enia etapowe. . tonowych” , „dowódca 3 kompa-
W  ogólnych celach obliczonych na ,iii“  i jago  zastępca. W szyscy 

50 więźniów, byio 2«0 — 300 Wszy ; do vnj przestępcy krym inaln i: za- 
scy leżeli na ceti.entov.ej podłodze, • bójcy, z łodzie je  i t. p. Zaczyna

Sierpień -  miesiąc Kongresów
Od Kcngresu filozofom' do zjazdu mleczarsk ego

Nu miesiąc sierpień zapowiedzią- doroczna międzynarodowa konferen- 
nych jest w całej Europie wielka cja w sprawie nowego wycho^inia, 
ilość kongresów naukowych z roz- j t. zw. konferencja „Montessori ’ w 
maitych dziedzin wiedzy. We wszyst której Polacy wezmą również udział, 
kich tych kongresach nauka polska yę dniach 4— 11 zbierze się w Ha- 
jest reprezentowana przez liczne de- dze międzynarodowy kongres prawa 
legacje. j porównawczego, w dniach 16— 22

W pierwszym rzędzie przypom- obradować Dędzie światowy kongres 
nitć trzeba o dawno już zapow,e- dokumentacji powszechnej. Na oby-

góry przez komitet partyjny z  polece bez Pomocy żadnych spiskowców 
nia GPU, gdy jest oo jednocześnie 
aktywnym tajr.ym pracownikiem tej 
instytucji. Otrzymuje polecenie prze 
prowad tenia -ałkowitej kolektywiza­
cji, a o j  GPU rozkaz: „notować ele­
ment kontrrewolucyjny, który nie 
zechce wstąpić do kolektywu oraz do 
starczyć spisu wszystkich kułaków"
Jednocześnie takiego prezesa sie u

Na ten z a mac n rząu sowiecki odpo 
wiednio zareagował. W  tydzień po za 
bójstwie z wydziału Specjalnego O 
G P. U. przysłany został do ł FŁO- 
N‘u telegram szyfrowany „Zamelduj­
cie, ilu w ięźrśów możecie przyjąć. 
Gleb Boł ij” . . Dwadzieśc’a tysięcy" — 
o bpowi ;dział USLGN. W dziesięć dni 
po dokonaniu zamacha przez Kower

przeczą, ze „niewykonanie polecenia ‘ dę na Popow - Ostróg p>z."oyłv dwa. I, , . , . r — m! — _ .   !t .A,ai«ż «  mfJ 4 O CA Kł AKm M
partu pociągnie za sobą oskarżenie o 
opieszałość” . Podobne uprzedzenie 
otrzymują jecmocześnie sekretarze ko­
ił .orki komunistycznej i Komsomu 
skiej oraz searetarz bezbożników w o 
jujących —  wszyscy wspoipracowni 
cy GPU. Ta sziacuta i.omunistyrzna 
zwołuje zeuranie włościan, na któ­
rym dowodzi, że „własność jest ana­
chronizmem że „wtosnoś. z trien­
nia Hicsową świadomość proletaria­
tu", ze chłopi powinni natychmiast 
przystąpić do kolektywu gdzie ocze­
kuje ich nie życie, lecz raj. .Jeżeli zaś 
kto nie przystąpi, ten bydzit, wrogi im 
władzy sowieckiej. A dla wrogo w

pociągi „wojkowców" —  1.250 zeSłari 
cow. 4 w miesiąc później ‘JSŁON 
już miał 18.956 „wojkowców'”

—  Z jakiego artykułu?
—  Jestem .wojkowiec".
—  A nu jaki termin?
—  Na p.ęć lat.

REEMIGRANCI
„Powrotnicy”  („wozwraszczien- 

cy” ) to są ci, którzy wrócili z emi­
gracji zwabieni obiecanką amnestii. 
,y 1624 r. udało się bolszewikom twa 
bić kilka tysięcy emigrantów

Cześć ich wprost z poc‘ągów i stat 
ków zostaia osadzona w piwnicach

sowwfedzy me ma miejsca w UŚRR, ■ GGPU, skąd już nie wyszła. Resztę 
gdyż, jak powiedział tow. Stalin, wro GPU „wzięło na obrachunek” i wie­
ców sowwładzy wyrw.emy z korze i j  zmusiło do piacy w charakterze taj' 
maml. zniszczymy kułaków i hydrę nych informatorów...
własność ł”

Po takiej .nowie chłopi, kłórzj 
przez 13 lał aosyć dobrze nauczyli się 
.ozu.meć sow. .ozkazy o ,buao*mc 
twie socjalistycznym'1 — przystępują 
ao Kolektyw u. Mmejszosć cłwpow 
jednak wieaŁy- z gazet że „kolekty 
vtzacja jest doorowolna nie cl:ce 

oo niej przystępować. Takich chło­
pów tczekisc; nazywają ich „zbyt n-ą 
drymi” ), jako „óiernycn przeciwni­
ków' oudownictwa socjalistycznego” 
wraz z rodzinami wysyłają: głowę ro 
dżiny aa Scłowki (z reguły na lO 
iat). cztonków rodziny i krewnych 
(sk ! — M.), jeżeli ci ostatni mieszka­
li razem, wysiedlają do miejscowości 
odległych. Majątek wszystkich podle­
ga konfiskacie.

Taki jest los chłopów, których bc. 
szewicy nazywają „sieriedniakami'". 
„Kułacy” , myślący ba.-dz.ej reałnie” , 
saitii proszą o zapisanie ich do kołcho 
tu lecŁ sceptyczna władza... aresztu-

Ostatni etap w  życiu niemal wszyst 
kich nierozstritelanych „wozwraszczeń 
ców" jeden i ten sam: SŁON.

GRY ZAh RADNIE 
SPECJALISTÓW

„Jeżeli USłON potrzebuje specjali 
stów' lecz nie posiada ich wśród ze­
słańców — pisze o tym do spec-wy 
działu OGPU, który .latyclmiiast ta­
kich specjalistów przysyła Tc się na 
żywa „zesłane-- na lamówienie” .

W  roku ]92ó SŁON potrzebował i" 
żyniera fachowca do budowy ciegiel- 
nr i urządzenia wytwórni cerami, i 
Wśród zesłańców nie znaleziono ta­
kiego fachowca Więc UsŁON napicat 
do GPU i za miesiąc przybył inżynier 
ceramik Teodor Cncloany Termin— 
5 lat. Oskarżenie — bandytyzm!

B E Z  K R O P L I W fcD*
„Kilkakrotnie miałem okazje zwie-

szczelnie jwzyciśnlyci ieden do drugie 
go. Żadnych prycz, stołów, ławek. 
Natomiast — wielka drewniana k_ łź 
dla naturalnych potrzeb wszystkich. 
Smród fantastyczny, trud 1 ciasnota 
niewia.-cgodne.

Transportowanie z więzienia i zała­
dowanie do wagonów odbywa -ię 
zwykle w nocy Partia z 600 —  600

się przekazywanie „żyw ego  in­
wentarza1'.

Partia  stoi ra  baczność, bojąc 
się w łasnego oddechu...
„P lu ł onow i“  przygotow ują ,kom 

pan ię '1 do spotkań'-, z „dow ód­
cą” , który ma przyjść, aby się 
„p rzyw itać” .

R rrów nać! Coś brzuch wy-
łudzi prowadzona jest najbardziej głu ,taw lł , do księdza —  M .)?  My-
-.iymi i cami. Krewm (o  ile się na ślisz, że będziesz tu nabożeń-
wet do w.edu? o miejscu , czasie tran . od raw ia , 7 Ja c; w yIo ię  lfi, ,
sponowamaj me są dopuszczani O d-, ty ó j Dr uc,

. .g ą  ajd | —  j anl s ję  c n o . a
Kulą

w  rył 
wylatu jnych szeregach ’  

naprzód ’
Duchowni-staruszkowie skwap­

liw ie  przeciskają się naprzód.
—  Ile  lat śpiewałeś n lie lu ja?

pęazani przez cze listów, w  _
gdzieś zza rogu. plączą żegnają się, 
matki krzyczą: „Syneczku, synecz-
ku ! .

Wagonów zawsze brakuje.
Zcsianców w wagonach zamykają.

Co trzy wagoni znejauje s - plaifcr [ —  pyta „zastępca dowódcy” , 
ma z karabinami ma^zyiO' ymi. N< —  Ja... Ja... obywatelu naczel- 
pon.ostach —  uzbrojeni ćsekisci. _ niku (— a w argi drżą kurczowo) 

W towarowym wage me zimno i 25 lat byłem księdzem, 
ciemno: me ma ani pieców, ani lemP , z - lat Dabra ! Zatem bobrze 
czy iwicc Dardzo brudrtu orzede będziesz odpowiadał dowódcy.... 
wszystkim memozli vie :iasno: wszy- Renetkcia trwa
scy stoją. Pcza tym nie mc na czym . .  -. , . , . -
usiąść. Przea zamysa. iem wagonu \  N a  pow itanie odpowiedzieć
czeKiśc *; rzucają tam aiare czysto jak  jeden mąz; N o : „zdarowo,
dziurawe wiadrc dla nieczystości: w  p ieresylnaja r i_a . 
arodze niKOgo z wagonu nie wypusz­
czą. Taki jest specjalny rozkaz GPU 

Wody zamkniętym w wagonach nie 
aają. Jeżeli ktoś prosi, czekiści odpo­
wiadają „Dlaczegoś w domu się nie 
napił? Poczekaj, napoję cię na So- 
iowkach!”

Z Leningradu — ostatniego etapu— 
droga trwa w tych warut.Kach trzy 
doby. Lecz zesłańców kierują do 
SŁO\‘u również oezpo„ z po­
łudnia, Baku lun nawet Władywosto- 
ku...

NABKĆ KARABINY

dzianym 9-tym międzynarodowym 
kongresie filozoficznym w Paryżu, 
który zgromadzi czołowych przed­
stawicieli europejskiej’ myśli filozo­
ficznej. Kongres ten, jak wiadomo 
poświęcony jest jednemu z najwięk­
szych myślicieli europejskich Desear- j 
tes‘owi z okazji 400-ej rocznicy uka 
zania się druku jego rewelacyj­
nego dzieła „Rozprawj o metodzie”. 
Na kongres ten wyjechało z Polski 
kilkanaście osób.

Wdniu- 2 sierpnia rozpocznie swe 
tygodniowe obrady w Tonio św iato-. 
wa konferencja oświatowa, na któ­
rej ze strony polskiej wygłoszonych 
będzie kilka referatów.

W ramach konferencji odbędzie się 
wielka wystawa kartograficzna 
(mat) używanych do nauki gego- 
grafii) w której bierze udzia* i Pol­
ska

Gdy mowa o konferencjach w 
sprawach nauczania dodać trzeba, że

dwa te kongresy o wielkim znacze­
niu naukowym i międzynarodowym 
wyjeżdżają liczne delegacje polskie.

Poza tym uczeni ; fachowcy pol­
scy wezmą udział w następujących 
kongresach międzynarodowych:

W dn. 8— 11 sierpnia kongres
estetyki i nauki sztuki w Paryżu.

W dn. 8— 15 sierpma międzyn.
kongres homeopatyczny w Berlinie.

W dn. 23— 28 sierpnia kongres hi­
storyków państw bałtyckich w R y­
dze.

W dn. 22— 28 sierpnia międzyn.
kongres mleczarski w Berlinie (de­
legat min. rolnictwa).

W dn. 9— 15 sierpnia mięaz. kon­
gres geografii handlowej w Paryżu 
i szereg inych o mniejszym znacze­
niu.

Poza tym w dniach 7— 18 sierpnia 
obradować będzie w Paryżu zjazd 
międzynarodowej federacji studen

w dniach 1— 10.8 obradować będzie , k ej C. I. E.

W  opustoszałym  pałacu m ah aradży
Pałpi władca podejmuje „gości1
Ang licy  na d w o r z e  k ró la  m a łp

„W reszcie  partia Drzybywa do 
U S ŁO N ‘u. i tuoylczą. zyskując jej zaukime, mo

W ylatu j, jak  kula! — pada oglądać rzeczy istotnie ciekawe.

Indie, kraj dziwów' przyrody i 
dziwnych, dotąd trwających tradycyj 
me przestają nęcić turystów. Ci, któ­
rzy potiafią wmieszać się w ludnośćI „ _ |  ą

N IE S Z C Z Ę Ś C IE  W  S Z C Z Ę Ś C IU

O ficer lotn ictw a angielskiego udając się r  *.oną do kościoła zna­
lazł się w wyjątkowo n iem iłej sytuacji. W ia tr zerw ał niemal w e­
lon jego  narzeczonej. Ze śm i-cnem  jednak naprawiono poclart 

przez n iesforny w iatr welon.

komendf. konwoju: —  szykuj się 
w  czw o ik i!

Zesłańcy, „zaznajom ieni”  w 
drodze z  duchem Sołowek, w yla ­
tują z  wagonów rzeczyw iście jak 
kule i szysują się.

Są tu chłopi v. podartych 1 
brudnvcn sukn.anaih; dawni 

' „bu rżu je”  w wytartych  m arynar­
kach, szytycn jeszcze „za  car­

s k ic h  czasów-'; księża ubu wy­
znań chrześcijańskich, mułŁoyie, 
zakonnicy....; „bezprizornyj* ‘ —  
smutna, blacm 1. łoćzież. zazw y­
czaj v  sam ej bietiźnie, bos? i bez 
czaoeK; Dyli o ficerow ie, atamani 
stanic kozackich, „w oz Araszczen 
cy“ , „w red it ic li”  — inżynierow ie 
polscy .„szp iedzy” ... T w a rz- wszy 
scy m a j*  blade, wycieńczone 
oeży zastraszone lub anacycznc 
U  w ielu  trzęsą się ręce, di zą no 
gi. W szyscy są głodni, zziębnięci, 
bxudni. Uczucie grozy przejmu 
je  na w idok tego tłumu.

—  Co tam tańczysz? -  k rzy­
czy  czekista do zesłańca, drżące­
go na mrozie... Stań praw id łow o! 
W szeregu stać na bat „ność, nie 
oglądać s ię ! —  kom nderują cze­
luści, wszyscy wypasieni, czerw o­
ni, dobrze ubrani z błyszczącymi 
od wódki oczam ,...

—  Partia , słuchać komendy! 
Rzeczy do rąk ! W  ora —  w o ! 
Konwój, nabić kar biny!...

—  Uprzedzam : krolt w  prawo,
krok w  lewo —  natychmiast uży­
wamy broni. Part-a  —  Krokiem 
m aisz: Raz, dwa, trzy. cztery...

Pa rtia  maszeruje, jak na defi 
ladzie wojskowej. ,

—  P a rtia ! Naprzód ! —  biegicin 
m arsz! Partia  biegnie, szer< gi 
się załamały, dużo ludzi upadło.

Tak  przez całą drogę do Kiem 
skiego punktu jT!,powego.

—  Partia , s tó j: '  
Do partii podchodzi tuzin „plu-

CUKIERKI DLA BOGINI

Do jednej z dotąd zachou. anycli 
tradycji, mimo, i/, walczą z nią A 11- 
glict należą ofiary ze zwierząt, do- 
KOnywane w „świętych" miejscach.

Kong Kali należy do świętych 
miejsc. Co roku odbywają się tu tłum­
ne obizędy.

Wśród gąszczu krzaków i drzew 
ćiągnie się jezioro. Nad jego orzeg 
zjeżdża ludność okolicznych wsi, na 
długich wozach, zaprzężonych w ba­
woły, jadą stłoczone rod cny, zbite, 
jak jedna pstrokata masa. Na każdym 
wozie wśród ludzi siedzą wystraszone 
koźlęta.

Woda w jeziorze sta,e się koło po­
łudnia po pizybyciu pielgrzymów gę­
sta jak syrop. Rozpuszczają się w mej 
caie dziesiątki kilogramuw cukierków.

Cukierki rzucić musi każdy. Czeka 
przecież na nic co roku ukryta pod 
falami biedna rva!i, bogini z królew­
skiego rodu. Kiedyś w zamierzch.ej 
przeszłości, kiedy uciekła z Siwą, bo­
giem - w łóczęg., Brahma nie godząc 
się na ów „mezalians" rozkazał de­
monom ścigać nieszczęsną Kali któ­
rej ciało rozszarpane padio wreszcie 
tu, gdzie ciągnie się jezioro.

KRW AW A OFIARA

Około południa zalega dokoła cisza. 
Tłum gromadzi się r.a wybrzeżu. Na 
ziemi klęczy w oczekiwaniu ofiary 
Kapłan, odziany na biało. PrzcO nim 
leży błyszczący olbrzymi nóż. Wokół 
jez.ora stoją w szeregach dziwne „li­
ry” 7. drzewa — stanowiące również 
narzędzie ofiary.

Ściągnięte z wozów baranki sta­
nem suaą teraz wzdłuż wvbrzeża._ Lu­
dzie wiążą je do ,lir” , nie zważając 
na niespokojne, żaiosne beczenie zwie­
rząt 1 na znak białego kapłana pada­
ją aa ziemię dziesiątki, setKi, odcię­
tych głów. Po ziemi płynie krew, 
świeża, czerwona...

Hindus nie może zabijać zwie. ,.ąt 
inaczej, jak tylko „na ofiarę” i tyli,-o 
wtedy po „religijnym obrzędzie” wol­
no spożywać hindusom mięso ofiar 
Hindusi z klas bardziej cywilizowa­
nych. nie chcąc własnymi rękami 
spełniać rytualnego mordu, są w y­
łącznie wegetarianami.

WŚRÓD MAŁP
Według innych tradycji zachował 

się kult -iia małp. Maipn jest w In­
diach stworzeniem „świętym” . Ko­
rzystając więc z tego niezmiernie dla 
nich wygodnego stanowiska, małpy 
przebywają bezkarnie całymi tłumami 
w małych osiedlach ludzkich i w wiel­
kich miastach.

Jeden 1  dziennikarzy, który zatrzy­
mał się dłużej w Benares opowiada 
o tym, jak w opustoszałym pałacu 
maharadży który wynajął z towarzy­
szami podróży, nuimał „dzielić dach” 
z małpami.

Małpy w miastach mają swoje zor­
ganizowane życie Oigamzują się 
dzielnicami, obierając króD. Opusto­
szały pałac maharadży byl właśnie 
siedzibą „władz centralnych”.

PAN 1 WŁADCA
„Król” małpi był olbrzymi, cegłaste- 

go koloru, stale otoczon^ świtą 
„dam”. Przybycie ludzkich gości przy­
jął oardzo nieżyczliwie. I biedni biali, 
nieoswojcni z takimi „gospodarzami” 
nie mogli chodzić po swych aparta­
mentach bez grubych lasek i... petard, 
których hałas wystraszał rozpanoszo­
ne zwierzęta.

Cenny manusKrypt

■ Co '■ano „król", roztożony na 
grzbiecie, poddawał się zabiegom ko­
smetycznym, masażom, czyszczeniu 
bujnego zarostu i t. p., czego doko­
nywało kilku rmoaych v faworytów. 
V, okoio niego maiżonk' królewskie 
spełniały obowiązki wokoło gromady 
it ałDiąteic.

Małpi władca, jak zaobserwowali 
to turyści - dziennikarze jest niebywa­
le zazdrosny, śmiałkowie, któizybż 
odważyli się na zaloty wobec kró­
lewskich ulubienic narażaja się na bo­
lesne nauczki.

W  SUKNIACH „DERNIER CRI”
Mimo, iż „ludzcy goście”  pa,acu 

maharadży przedsiębrali możliwe 
środki ostrożności, nie ominęła Ich 
przyKra niespodzianka. .Oczy­
wiście,- zawiniła tu nieostrożność ko­
bieca. Młoda dama, towarzysząca 
dziennikarzowi, znalazła pewnego drra 
otwarte swoje walizy, łóżko loztrźfc- 
słone, piękne toalety w strzępact l 
oatąd przez krftcą, dni mogła tylko 
w a z  z towarzyszami podziwiać z la­
icka małpy paradujące duin.mc w ka­
peluszach na czubkach łbów i lśnią­
cych strzępach sukien, „ostatnich mo­
deli”.

W okręgu Mymensrngh w  Indiach 
północnych znaleziono niezwykle stu 
ry perski manuskypt, ktoi ego wartość ! 
oceniana jest na kilkanaście tysięcy 
funtów. Manuskrypł należał w X!H 
wieku do zbiorów jednego z władców
Dalekiego Wschodu i drogą spadku się do tego również 
dostał się w posiadan.-' pewnego | obuwie, kształtem  swym niedosto 
maharadży indyjsk.ego. Określeniem an3 do naturalnych form  
wieku manuskryptu zajmie się spe-1 .
i (alna komisja. stopy ludzKiej.

N i e b e z p i e c z e ń s t w a

zbyt wygodnego 2ycia
N a j’ednym  z posiedzeń lon dyń ­

skiej izby lekarsk iej w ygłoszono 
ciekaw y re fe ra t o w p ływ ie now o­
czesnego kom fortu  na o rga n :zm 
ludzki. R e feren t stw ierdzB , że 
rów n olegle ze w zrostem  m otory­
za cji zw iększa się liczb a ludzi, 
c ierp iących  na niedorozw ój nóg.

W A n g lii 85 proc. m ężczyzn od­
czu w a ju ż  w 40 roku ży c ia  dole­
g liw o ści w- nogach. P rzy czy n ia  

now oczesne

HEDDA WESTEK3ERSER S O )

D U .  W E B !
w

KARIN FISZER
P O  v V  I C Ś C

C z v < m o ż e  p o j e c h a ć  d o  G o d e s b e r g  d u  E l z v ?  C z y  
j e s z c z e  p o  r a z  u r n g i  p o z y s k a ć  Ię d z i e w c z y n ę  d l a  s ie b ie  U z a  
j u ż  n ie  j e s t  d z i e w c z ą t k i e n i ,  j a k i m  b y ł a  p f z e d  I r z e m a  , 
ju ż  m ł o d a  k u b ią t a ,  s a m a  z a p l ą t a n a  w  u tr ło s e . u c b i e t a ,  * lo ra . 
z  c a ł y m  e g o iz m e m  m ło d o ś c i  o  n i c z y m  i n n j m  n e  m j s  i„ J 
k o  c c z ł o w i e k u ,  k t ó r e g o  k - e b a .  B a r d z o  b ę d z ie  d o b r z e ,  je z e  
p o  p o w r o c i e  d o  B e r l i n a  z e c h c e  w e jś ć  z n o w  w  ż y c ie  K a r in .

M o z ę  S y b i l ł a 9  . ,  ,  .
K a r i n  p r z e r a z i ł a  s ie . W c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j  b ę d z i e  m u -  

s ia łg  z  t v m  p n j s c  u o  S y b i l l i .  B v ł a  je j  p r z y j a c i ó ł k ą ,  a j e s t  z o n ą  
A l e k s a n d r a  —  m o ż e  k i e d y ś  ż ą d a ć  p u d w o jn e g o  z d a n i a  r t  
c h u n k u :  C z e m u  o p u ś c i ł a  A l e k s a n d r a  i  se rn u  z m ą  z s r w u ł a  
z n a j o m o ś ć ,  a le  t e r a z ,  c z y ż  m o ż e  i ś ć  d o  S y b i l l i -

K a r i n  p o d n i o s ł a  s ię  z  n a d  k u f r a  1 m y s h  d a l e j :  N ie , m i
m a m  d o  k o g o  iś ć ,  n i k o m u  m e  m o g ę  o m o n ą  n ie s z c z ę ś c i u  
w s p o m n i e ć  n a w e t ,  s a m a  m u s z ę  n ie ś ć  te n  c i ę ż a r  1  c o  g o r s z ,

d a l e j  ż y ć  w  z u p e ł n e j  s a m o t n o ś c i . . .  ' H
W y s z ła  n a  b a l k o n  i  z a p a t r z y ł a  s ię  w  c ie m n ą  n o c .  N a c o  

to  c z ł o w i e k o w i ,  ż e  m a  tę  s w o j ą  p r a c ę ?  N a  n i c  -  z u p e ł n i e  n a  
n ic .  O b o k  d o k t o r a  ż y j e  w e  m n ie  k o b i e t a  1 u p o m in a  s ię  o  s w o ­

je  p r a w a ,  o  ż v c i e  d la  m i ł o ś c i .
S t o i  z e  s p u s z c z o n ą  g ł o w ą .  R z u c i ła b y m  w s z y s t k o ,  m y s h

z  j a k i m ś  u c z u c i e m  p o k o r y ,  r z u c i ł a b y m  w s z y s t k o  d la  n ie g o . . .  
m ó j  z a w ó d ,  m o j e  im ię ,  m o j ą  o p in ię . . .  n ie  p o w i n n a m  te g o  j e d ­

n a k  r o L ić .
P o w i a ł  s i l n i e j s z y  w i a t r  —  z a w r ó c i ł a  d o  p o k o j u  —  w c h o ­

d z ą c  u j r z a ł a  A l e k s a n d r a ,  k t ó r y  c i c h o  z a i m k a ł  w ł a ś n ie  z a  s o ­
b ą  d r z w i .  U b r a n y  b y ł  j a k  p r z y  k o l a c j i ,  z p ł a s z c z e m  z a r z u c o ­
n y m  n a  r a m i o n a c h ,  w  k t ó r y m  z w y k l e  w i e c z o r e m  s p a c e r o w a ł  

p r z e d  d o m e m .
S p o j r z a ł  n a  k u f r y  i n i e p o r z ą d e k ,  o d g a d ł  z a m i a r  u c i e c z k i  

i z a ś m i a ł  s ię  s z y d e r c z o .
—  W i e d z i a ł e m .  C h c e s z  o d j e c h a ć  K a r m ?
K a r i n  p r z y t a k u j e  m i l c z ą c .  O b ie  r ę c e  t r z y m a  z a c iś n ię t e  

p r z e d  u sta m i,"  d r e s z c z  w s t r z ą s a  j e j  r a m i o n a
A l e k s a n d e r  U J lr ic h  j e s l  p r z y b i t y .  O c z y  p o d k r ą ż o n e ,  o d ­

d e c h  k r ó t k i ,  o p a r ł  s ię  o  o d r z w i a  1 r o b i  r u c h  r ę k ą ,  j a k b y  s z u ­

k a ł  o n a r e i a .  ,
• —  J e s t e ś  z u p e ł n i e  p e w n a ,  ż e  r o b ,s z  to c o ś  z r o b i ć  p o w i n n a

o d j e ż d ż a j ą c ?  ,
K a r i n  z n o w u  p o t w i e r d z a  s k i n i e n i e m  g ł o w y .  S t o i  p r z j  

d r z w i a c h  b a lK o n u ,  w u a tr  p o r u s z a  c o  c h w i l a  f i r a n k ą ,  o c i e r a ­
j ą c  s ię  o  s u k n i ę  K a r i n .  N ie  p a t r z y  n a  A l e k s a n d r a ,  a le  c z u j e ,  
z e  A l e k s a n d r e r  m e  s p u s z c z a  z  n ie j  o c z u ,  w  k t ó r y c h  p  o n ie  

z  t r u d e m  p o s k r a m i a n y  o g ie ń .
—  W i ę c  m n i e  n ie  k o c h a s z ?  —  p y t y  ^ ic h o , g o r ą c o .
P o  k r ó t k i e j  p a u z i e ,  w  c z a s i e  k t ó r e j  s ł y c h a ć  t y l k o  j e g o  

k r ó t k i ,  c i ę ż k i  o d d e c h  d o d a j e ’
—  P o w i e d z  u c z c i w i e . . .  c z y  k u c h a s z  m n ie ?
K a r i n  z  n a d l u d z k i m  w y s i ł k i e m  o p a n o w - u je  s ię ,  z m u s z a  

s w o j ą  t w a r z  d o  o b o j ę t n e g c  wTy r a z u  i s p o k o j u ,  a le  s u r o w o

i s t a n o w c z o  o d p o w ; i d a
N ie  o  to  c h o d z i ,  a le  o  to , c o  p o w i n n a m  z r o b .c  z e  w -zg lę- 

d u  n a  S v b i l l l ę .  I d la t e g o  n ie  m o g ę  n ic  ‘ n n e g o  z r o b i ć ,  ty lK o

z a r a z  o d j e c h a ć .  , , .
W  o c z a c h  A l e k s a n d r a  b ł y s k a w i c a  n a g le  z a b ł y s ł a .  K a r in

n ie  w i e ,  j a k  to  r o z u m i e ć  —  c z y  to  s z y d e r s t w o  —  p o g a r d a  

c z y  r a d o ś ć ? . . .
—  D l a t e g o  o d e j d ź  A l e k s a n d r z e  —  k o ń c z y  p o  c h w a li  ł a ­

g o d n ie j  —  o d e j d ź  i n ie  u t r u d n i a j  n a m  r o z e j ś c i a  s ie .  J a  w y ­
j e ż d ż a m  j u t r o  r a n o  p i e r w s z y m  p o c i ą g i e m  d o  B o ż e n ,  w p o ł u ­
d n ie  s t a m t ą d  d a l e j  d o  B e r l i n a .  A  t y ,  p - z y p u s z c z a m ,  s a r  
t a k ż e  n ie  z o s t a n ie s z .  P o d e s z ł a  d o  n a j b l i ż s z e g o  k u f r a ,  c h c ą c  
z a b r a ć  s ię  d o  p a k o w a n i a .  W  te j  c h w a li  p o c z u ła  c i ę ż k i e  r ę c e  

A l e k s a n d r a  n a  s w o ic h  r a m i o n a c h .
—  S ł u c h a j  —  m ó w i ł  z  w - id o c z n y m  w z b u r z e n i e m  ■—  c z y  

w ie s z ,  ż e  j e ż e l i  w y j e d z i e s z ,  p o j u t r z e  j e s t e m  w  M o n te , a lb u  la  
R i w i e r z e  lu b  g a z i e  i n d z i e j ,  g d z ie  s ic  r o z p ę t a ł o  p i e k łe  . C z y  
w ie s z ,  ż e  o d  d z iś ,  j a k  w a r i a t  w ś c i e k a ć  sic. b ę d ę  i w s z y s t k o  r o ­
b ić ,  ż e b y  j a k  n a j p r ę d z e j  z c  s o b ą  s k o ń c z y ć ?  N i e  u ś m i e c h a j  s ię  
t a k  n i e d o w i e r z a j ą c o ,  n o w a im a s  m n ie  j u ż  n a  t y le  z n a ć ,  ż e b y  
w i e d z i e ć ,  ż e  d o t r z y m u j ę  t e g o , c o  m ó w a ę !  A le  t y ,  ty  n ie  d o ­
t r z y m u j e s z  t e g o  c o  o b i e c a s z !  C z y ć  m i m o ż e  n ie  o b i e c a ł a  z a -  
ja ć  s ię  u r n a , j a k  d łu g o  b ę d ę  c h o r y ?  C z y ś  n u  n ie  o b i e c a ł a  p u ­
li. a g a ć  m i  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m ,  ż e b y  S y b i l l a  p - z e d  c z a s e m  
o m o j e j  c h o r o b i e  n i c  s ię  n i c  d o w ń e d z i a ł a ?  A  cz^-ż to  n ie  tw -o ja  
w i n a ,  ż e  j a  s a m  o  t e j  p r z e k l ę t e j  c h o r o o i e  w i e m ?

—  A l e ż  A l e k s a . . .
—  Ż a d n e  a le !  C z y ż  to  n ie  ty  z m u s i ł a ś  m n ie  ż e b y m  p o s z e d ł  

d o  d o k t o r a ?  G d y b y m  n i e  b y ł  c i ę  u s ł u c h a ł ,  m i a ł b y m  p ^ a .  d o -  
p o d o b n ie  j u ż  w s z y s t k o  p o z a  s o b ą  i  k o n .e e !  A  z a m i a s t  te g o  
C ó ż  j a  m a m  z a m ia s t  t e g o ?  J a k i e ś  w e g e t o w a n i e ,  k i ó r e  l c z c i  
w e m u  c z ł o w i e k o w i  t y l k o  h a ń b ę  p r z y n o s i ,  .t a k ie  ż y c ie  d o b r e  
d la  s t a r y c h  m u m ii ,  a le  m e  d la  m n ie ! .. .  A le  j e s t e m  g o t ó w  t a k  
d a le j  ż y ć ,  je s t e m  g o tó w ' w s z y s t k o  r o b i ć  d la  t a k  z w a n e g o  m e ­
g o  z d r o w i a ,  c o  t y l k o  k a ż e s z . . .  a le  p o d  w a r u n k i e m ,  z e  ty  z e  
m n ą  z o s t a n i e s z ,  " je ż e li c h o c i a ż  c ie b ie  b ę d ę  m ó g ł  m ic e !

—  M a s z  p r z e c i e ż  S y b i l l ę !
(D. c. n.).
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TEATR W1FLK. Nieczynny.
Tk ‘.TR NARObOW ^: „M ąż z

grzeczności" z Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską

TE ATk POLSKI Świetna komedia 
„P apa ' 1 Caillavet‘a i de Fl< rs‘a z K. 
Junoszą - Stępowskim w roli tyttiio- 
v  ej.

TEATR M AŁY: Nieczynny.
IEATR IFTN I: O  guaz. 8 „Król 

włóczęgów".
TEATR ATENEUM : „Zazdrość i 

medycyna
TEATR NOWY: Nieczyn..y.
TEATR M ALICK ił ] . .Świt, Dzień 

I Noc ’ z Malicką i Woiteckim.
TF \TR 8-15: „Koietta 1 z L. Szcze­

pańska i I. Syrr.em.

S t r a j k
w  { j a r o a m P

W fabryce garbarskiej p. f. „Unia" 
przy uL Stawki 79, porzuciło pracę 25 
robotników, urządzając strajk okupa­
cyjny, w związku z wydaleń.-m ed- 
neg ) robotnika z pracy

s u k c e s

c h i i * u r g ^ w
K/adko notowany w kronikach le­

karskich wypadek miał miejsce w no­
cy z 17 na ls  b. m. w szpitalu Prze­
mienienia Pańskiego. Pogotowie Ra­
tunkowe przywiozło 26-lctniego Józe­
fa Władysława Trojaka (Ząbkowska 
4 i), znanego awanturnika, któremu 
brat, 33-letni Leonard, działając w o- 
bronie własnej, zada! cios dużym no­
żem w kark, powodując przecięcie 
mięśni. Z powodu doszczętnego nie­
mal obcięcia głowy, oraz silnego

krwotoku ,sta,i Trojaka był bezna­
dziejny.

Mimo to wezwano lekarzy chirur­
gów, którzy niezwłocznie dokonał:' o- 
peracji przyszycia głowy. Następnie 
ks. kapelan udzielił choremu ostatnich 
namaszczeń. Po upływie 2-ch dni stan 
Trojaka polepszył się do tego stopnia, 
że już mówi!, onegdaj zaś chorego 
wypisano już ze szpitala. Powyższy 
wypadek należy do wyjątkowych 
sukcesów chirurgicznych.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

N a s i l e n i e  c z e r w o n k i
w sporne owocowym

Według raportów państwowej 
służby zdrowia za ostatni tydzień 
sprawozdawczy zaobserwowano pe­
wien wzrost liczby zachorowań na 
czerwonkę, który przypisać należ.y 
sezonowi owocowemu. W ciągu ty­

godnia zgłoszono 58 wypadków dy- 
zenterii w  różnych miejscowościach 
kraju. Poza tym zarejestrowano 306 
wypadków' tyfusu brzusznego, 1S pla 
mistego 329 szkarlatyny, 139 dyfte­
rytu, 498 jaglicy i 1 Heine -Medina.

C z y  w y b u c h n i e  s e r e t u *
wartowników nocnych?

W związku z zapowiadanym na 1 rze nocnej, ze wzgięau na bezpie- 
nadchodzącą noc strajkiem warfow- czeństwo publiczne, komisariaty w y­
ników nocnych, komendant policji m. 1 syłary większą ilość posterunków cd- 
st. W arszawy zarządził, ażeby w po- [ chodowych.

R u s z t o w a n i a  ś m i e r c i
1 robotnik zabyty .— 1 ranny

z rusztowania z wysokości I piętra 
27-letiii Jan Kryczkowski, murarz 
(Wawer). Doznał on poranienia gło­
wy i wstrząśnienia mózgu. Nieszczę­
śliwego opatrzyło Pogotowie i prze­
wiozło do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

We śiodę rano, zajęty przy Budo­
wie domu przy id. Rakowieckiej 47 
robotnik, 30-lebii Wacław Wyglądow- 
ski (wieś Komorów), spadł z luszto- 
wania z wysokości III piętru. Wsku­
tek pęknięcia czaszki, robotnik zmarł 
przed przybyć,em lekarza Pogotowia, 

t Przy ul. żółkiewskiego 17 spadł

Półtora miliona ziotysh
na lic zn ik i dla a o r t ż e k

Zarządzenie w sprawie wprowadzę 
nia liczników w dorożkach konnych 
w W arszawie natrafi w swej realiza­
cji na poważne trudności.

Przede wszystkim liczniki te nie 
są wyrabiane w kraju; trzeba je spro 
wadzić z zagranicy. Poza +ym nowe 
be.dą zbyt kosztowne, gdyż cena ich 
dochodzi do 800 zl. za sztukę. U ży­
wane będą kosztowały przeszło 200 

ZŁ Dorożek konnych w W arszawie 
iest około 1.800. Część z nich, bar­

dziej zużyta, wypuszczana tylko w 
porze nocnej i pozostająca w słab­
szych finansowo rękach, będzie w ogó 
le wycofana z ruchu, gdy nalcaz za­
opatrzenia dorożek w liczniki będzie 
już ostatecznie obowiązywał Pozosta 
łe dorożki konne, których właścicieli 
również nie stać na jednorazowy 
większy wydatek, otrzymają naj pra w 
dopodobniej liczniki w dzierżawę Ilu 
spłacać będą je  ratami.

Nie wyczerpuje to jeszcze wszyst­
kich trudności, na jakie natrafi zasto 
sowanie słusznego w zasadzie zarzą­
dzenia. 7

W RADOMIU
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Henryka Lipińskiego 
ui. Lubelska 31 

(B iuro Dzienników)

RÓŻNE

WEMYLATORY 'róifazowe, o- 
śmiośiwgłowe na stała pracę dla -.al>- 
ryir enkiernh kip- *al publicznych f td. 
Wytwórms S- Nasłonsk-. Zinta 56a 

6.93-3P

yścig międzynar. doko- 
. ' ła Polski zwyciężyły 
równy w składzie 4 J 1

< Moczulski, Wiśniewski, 1 brnGk, 
Wandor), dzięki lekkiej i doore1 bu­
dowie - iwerów fabryk: St Rfb°wski| 
Leszno 26.

k u p n o , SPRZEDAŻ

Maszyny 'do pisania 
U  Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry

^*<Spw Thales: duży wybór ma 
szyi. okazyjnych. Sprzedaż —  Kupno 
-  Remonty. Maczuuder, Marszał­

kowska 83 tel. 700-05

ŻARÓWKI?™
oświetleniowe i specjal­
ne po cenach najniż 
szych dostarcza na tele- 

c  l~— .oniczne zapoirzebowa-
•  P o g o to w i !  Ż a rów k o- 

v 22 1 1  czynne do godzi-
eleion 5 .Q g* Q|j

W E

P u R A S u l C  ' meble Ogrodowe
r n n n * v i >L  rakiety tenisowe.

wszystkich spor­
tów. btetan otefański lasna l2 naprze, 
ciw Fuharmonn.

H A U K A  ! W Y C H O W A N I E

MATERIAŁY BUDOWLANE

SETOHOWKIA „GOŁKÓW”
Warszawa, Solec 28, teł. 9-89.741 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Slu­
py. Trał ti. Wazony. Kule. Miski Ko­
rytka ściekowe, Cegła, Pustaki, O- 
grodzenfa beto” ',we pełne, » rurowe 
Tarasy Osadniki Basen yi t. p.

H E B L E

A . k j o k r t Z J A - H E B L I
Firma chrześcijańska „J. C1 ĘŻKOW- 

* ‘ Plac Trzecn Krzyży 12 —  No- 
^  29. — Pierwsze źródło!
— ” ‘ 3sna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety d 809 do 1500 zi. Gabinety
— StBrowe — Sypiain!e -  Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — k imbino- 
wane. Pojedyncze sztuki. — Dog:-  
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady — 
^rojekty „Wnętrz" Now* g^riat' 39. 
Plac Trzech Krzyżj 12.

KALUPY * ł  ° ŻKA -  f o t e l e  -
Y Y A R A r l  LD2 KA od 75 zt. Roz­
kładane. higieniczne, gwarantowane. 
Tapczany leniwce. Leny msce. Brac­
ka 19 ( s k l e p ) . ____________

| modelowania szycia. v. ju 
I czają gruntownie ku:.- 
eśko, NowogrodzKL 26. stu
1 Czytelniczek ABC specjai 
Zapisy codziennie,

MEBLE
Snecja!ny dLa’ wykwintnych mebli 
tapiccrsKich.

p o s a d y ^ z a ^ ^

J ak otrzymać pracę 1 Zwrócić * 9 d 
Administracji „A B C", Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy z* 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W wypac.kach uzasadnionych bcr.pL- 
inie.

POSADY POSZUKIWANE

Narodowiec, od dłuższego czasu 
bezrobotny prosi o ubranie i bu­

ty, braki umożliwią mu objęcie po­
sady. Łaskawe ofiary prosimy skła­
dać w kantorze \BC, Al. Jcrozolun- 
slde 3-a, p. 11, dla S. P. (wzrost 
187 cm., szczupły, obuwie nr, 39— 39)

Sprostowanie
W związku z notatką prasov*ą p. 

t- „W yjazd robotników na roboty 
rolne do Łotwy", zamieszczoną w 
czasopiśmie „A B C" z dnia 4 maja 
rb. w Nrze 139, Urząd Wojewódzki, 
na zasadzie arl. 21. Dekretu w  przed­
miocie tymczasowych przepisów pra­
sowych z dnia 1. II 1919 r. (Dz. Pr. 
R. P. Nr. 14 puz. 186) proszę o za­
mieszczenie w czasopiśmie ,,ABC“ 

następującego sprostowania: — 
i)  Nieprawdą jest, że na sejm owe 

roboty rolne do Łotwy z m. Łomży 
wyjechało okoio 400 robotników, na- 
trniast prawdą jest, że wyjechało z 
miasta Łomży i powiatu tylko 244 
robotników i robotnic.

.2) Minus, iż w punkcie 12 kon­
traktu (a nie 10  jak  podano notat­
ce) powiedziane jest, że koszty 
podróży od miejsca zamieszkania 
robotników w  Polsce, aż do miejsca 
pracy na Łotwie ponosi pracodawca, 
jednak zgodnie 7, zarządzeniem Mi­
nistra Opieki Społecznej z dn:a 23 
marca b. r  Nr P. zm. 32/6— 7, punkt 
został zmieniony w ten sposób, że 
koszty przejazdu dc granicy w 50 
proc. pokrywa Skarb Państwa P ol­
skiego udzielając zniżki 50 procjj 
zaś resztę t. j. 10  zł. 80 gr. pokry­
wa po połowie robotnik i Łotewska 
Izba Rolnicza, o zmianie tego punktu 
kontraktu każdy robotnik był poin­
formowany

Zebrana gotówka w kwocie 2.635 
zł. 20 gr. za 244 bilety (po 10 zł. 80 
gr. za bilet) wpłącona została przez 
referentr Opieki Społecznej Włady­
sława Czarneckiego, w dniu 23.IV. 
r. b. do Kasy Kolejowej z\ Łomży.

Za Wojewodę 
(_ _ )  L. h a lick i

Kierownik Oddziału 
Polityczno - Narodowościowego.

I N O W R  O C Ł A W
UCIEKŁ Z NIEMIEC

Do Niemiec na roboty rolne przez 
zieloną granice udał się robotnik 20- 
letni Marian Krzysik z Chojnic. Spot­
kało go tam wielkie rozczarowanie. 
Agitatorzy obiecywali złote góry, a 
tam go potraktowano jak niewolnika.

Gdy tylko Krzysik przeszedł przez 
granicę, odstawiony został do Pryc- 
wałdu, gdzie musia, ciężko pracować, 
przyczyni wyżywienie było bardzo 
złe. G jakiejkolwiek zapłacie za piacę 
w ogóle mowy nie było. Krzysik pra­
cował kilka dni, lecz. wkrótce się na 
własne oczy przekonał, że agitatorzy 
oszukali go i wobec tego uciekł z po­
wrotem do »w2j ojczyzny. Oby jego 
doświadczenie było przestrogą dla 
tych wszystkich, którzy mają zamiar 
udać się przez zieloną granicę do Nic 
miec 7 ?, zarobkiem.

5 KG. ŻÓŁW W BOKACH 
TUCHOLSKICH 

W Borach Tucholskich w nadleśnic 
twie Wiry iobotniev leśni znałeś# 
wspaniały okaz żółwia. Znaleziony 
żółw waży ponau 5 kg. Dotychczas 
jeszcze n„ Pomorzu nic napotkano 
tak wielkiego i wspaniałego zólwia.

Za  SPRZEDa Ż WIŚNI 
Do gospodarza Emila Beckera w 

Starej Wsi pod Inowrocławiem przy 
byt nieznany osobnik i prosił o spr/.e 
danie mu wiśni. Gdy rolnik wręczył 
mu żądany owoc, nieznany rzucił się 
na Beckera z nouem. Na pomoc ro.ni- 
kowi nadbiegli domownicy. Oprysrek 
wówczas "zueił sie na wszystki :h. od­
płacając się krwawo za wiśnie. Opry 
szek naprawiwszy się z rodziną rol­
nika zbiegł, a cała rodzina Bccgeia 
musiała się udać na opatrunek do le­
karza. Z„ opryszkiem policja zarzą­
dziła pościg.

WIEŚNIACZKA POWIESIŁA SIĘ .
W  STODOLE 

(K) 50-letnia żona rolnka Dahnts 
Jadwiga ? Szachowie poć Inowrocła­
wiem, odebraG sobie życie, wieszając 
się w  własnej 3todoie. Przyczyną de- 
speractciego kroku wieśniaczki był roz 
strój nerwowy, w jaki ostatnio po­
padła.

SMIERC . KZ\ ŻNIW A CR
(K) 27-łetni Józef Piechocki zatrud­

niony u rolnika Antoniego Olejnika w 
Ziernikath w  pow inowrocławskim, 
jadąc wozem naładov 'an-im zbożem 
strai ił w pewnej chwili równowagę i 
spadł z wozu na ziemie tak nieszczę­
śliwie że doznał złamania kręgosh - 
pa Piechocki po pzzewieziemu do 
szpitala zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności.
MORDERCA LEŚNIEWSKI Se a / A  
NY NA DOŻYWOTNIE W ięZIFNIE 

(K ) Sąd Okręgówj w Bydgoszczy 
na sesji wyjazdowej w Kcynią rozpa­
trywał'sprawę mordercy nuawika Le­
śniewskiego. Akt osKarżem; zarzucał 
mu. że w  dniu 21 marcu rb v s 
lach rabunkowycn camoruowai 36-łet- 
nią Antonię Czecnowiczownę w  jej 
\.łasnvn? mieszkaniu w Bogdanowie 
poć Górniczy. • w  - , m r:

żabojca po dokonaniu w.ot aerstc.a 
zraoował niewielką ilość kieiunS' i 
masfc oraz kilka 1 lomarauca Leśniew 
ski ma ,uż, na sumieniu drugie morder 
stwc. Oskarżony na rozprawie z ca­
łym spokojem pi zyzuał się d' winy. 
Sifd po udowodnieniu winy ^skarżone 
gc s„azaf zbrodniarza na dożywotnie 
więzienie. Skazany wyroK przyjął z 
wielkim spokojem
K A T O W i C E

WZMOŻONA ..FRKa WENC|A”
NA ZIELONEJ UKANICY

Wczorajsza noc na zie|crnej grani • 
cy w powiecie katowicgm. fhmęła 
pod znakiem wzmożonej „trekwencji” 
firzemytiiiczej, przy akompaniamencie 
strzałów Straży Granicznej. W tefi 
sposób został przytrzymany w pa\vło 
wie mieszkaniec tej miejsco”.ości Er­
nest Bieniek z transportem 5 paczeK 
po pół kg tytoniu i 16 leg. Maggi w 
płynie. W  Makoszowach zaś przy­
trzymano kolejno —  Hermana Duaę 
z Nowej Wsi z workiem 26 kg. oana 
nów, Maksymiliana Przyb.yłę z 16 kg. 
Maggi i 29 dużymi paczkami tytoniu

WYsCIGl  W LUBLINIE

Wyniki
x  d n l i

' GON 1 Z płotami. Dyst. 240C 
mtr. Nagroda 500 zl. 1) „Herszt" 
(chł. Grzanka), tor. zw. 9 zł., tot. fr. 
5 zł., 2) „Monolit" (j'. Kasprzak), 
tot. fr. 5 zł., 3) „Iskra" (j„ Gruda).

GON. 2. Płaska. Dyst. 1600 mtr. 
Nagroda 800 zł. 1) „Afganistan" (j 
Kozaczek), tot. zw. 7 zł., tot. fr. 
6.50 zł., 2) „Granit" (ż. Bognbo- 
wicz), tot fr. 10 zł., 3) Półkozic" (j. 
Cherubin).

GON. 3. Z płotami. Dyst. 2400 
mtr. Nagroda 400 zł. 1) „Admirator" 
(j. Kotlarz), tor. zw. 8 zł., tot. fr. 
7 zł. 2 ) „Etex" (j. Głowacki), tot. 
fr. 9.50 zł., 3) „Dumka" (clił. Lo­
renc), tot. fr. 47 zł, 4) „Lawina I I I 1 
(chł. Duńko).

GON. 4. X przeszkodami. Dyst. 
3.600 mrr. Nagroda 600 zł. 1 ) „Bit-

go n itw
.  2 8 . 7
na" (j. Kasprzak), tot. z» 9 zl., 2) 
„Rustan (j. Głowacki).

GON. 5. Płaska. Dysi 2400 mtr. 
Nagroda 1200 zi. 1) „Assa - <Gar" 
(j. Lewandowski), tot. zw. 5.50 zł. 
i 5.50 zl., 2) „Czubuthan" (ż. Janu- 
sik)
. GON. 6 . Płaska. Dyst. 2100 mtr. 

Nagroda 500 zł. 1) „Latający Ho­
lender" (j. Kozaczuk), tot. zw. 8.50 
zł., tot. fr. 7 zł., 2) „Merci" (j. Rut­
kowski), tot. fr. 16 zł., 3) „Byczy­
na" (j Matuszewski), tot. fr. 14 zl.

GON. 7. Płaska. Dyst, 2000 mtr. 
Nagroda 600 zł. 1) „Hedwig" (j. 
Lewandowski), tot. zw. 6  zł., tot. 
fr. 6.50 zł., 2) „Ghandis" (j. Cheru­
bin ), tot. fr. J 2.50 zł-, 3) „Dostoina- 
(ż. Szyszko).

orni Antoniego Blaszczyka z Nowej 
Wsi z 27 kg. Maggi. Ponadto ujęty zo 
stał w czasie transportowana do od­
biorcy 40 kg. pieprzu ” Jan Sokół z. 
Kończyc, który pieprz rniJft ukryty w  
furmance. We wszystkich wypadkach 
przytrzymanie poprzedził pościg, a w 
niektórych i ostrzeliwanie. Towar prze 
kazano poszczególnym urzędom cel­
nym.

TRAGICZNY .YYPADEK NA 
HUŚTAWCE

Ubiegłego popołudnia zabawiający 
się na huśtawce ur Piekai-eh śl. 1.5- 
letni Erwin Przyrowski z Piekar śl., 
w momencie kiedy znalazł się r,a w y­
sokości około 3 metrów, puścił porę-1 
cze huśtawki 1 siłą rozpędu zostai wj 
rzucony i padając na ziemię, doznał 
pęknięcia czaszki oraz ogólnych po­
ważnych potłuczeń. W stanie groź­
nym prze-, ićziono go do szpitaia Spół 
ki Brackiej. Winę wypadku ponoś' 
sam poszkodowany.

TAJEMNICZE MORDERSTWO 
Na brzegu kanału przy szorie woje 

wódzkiej w Goczałkow :ca"h-Zdroju 
znaleziono wczoraj zwłoki nieznanego 
mężczyzn-- z zanurzonymi w wodzie 
nogami. Badczas dochcdzcń okazało 
się, że trupem jest 34-ro letni Ludwik 
Cholewa z Dziedzic (Legionów 41), 
żonaty i ma troje dzieci. Od nawierz­
chni szosy aż do miejsca, w którym 
leżały zwłoki, prowadziły ślady krwi. 
Dalej stwierdzono, że Choleua bawił 
onegdaj w towarzystwie Władysławo 
Kotarby z Dziedzic w restauracji 
Stro.iczka w Goczałkowicach - Zdio- 
iu. guzie raczył się obficie wódką. 
Kiedy był już zupełnie pijany, udał 
się sam ?zosą do domu. Nie zdołano 
dotychczas ustalić przyczy ’ okolir.z ■ 
nośti śmierci Cholewy. Władze śled­
cze prowadzą w tym kierunku ener 
giczne dochoozenia. Zwłoki Cholewy 
złożono w kostnicy szpitala Joanitów 
w Pszczynie

LUBLIN
CZŁOWIEK 

W TRYb ACH MŁOCKARNI
(w.). W folwarku Abramów (pow. 

biłgorajski) zdarzy1 się mrożący 
krew w  żyłach wypadek 

W czasie młócenia zooża parową 
młockarnią 24-letni robotnik, Edward 
Kubin, wszedł na maszynę w celu 
poruszenia lewatora. W pewnej chwi­
li potknął się on i upadł tak nieszczę­
śliwie, że lewa noga dostała się w 
tryby i została urwana aż do poło­
wy.

Ofiarę tragicznego wypadku umiesz 
czono w przyiegłym budynku dwor­
skim. Pomimo jednak wszelkich sta­
rań Kubina zmarł w strasznych mę­
czarniach.

Policja wszczęła w tej sprawie do­
chodzenie. . '

KOMENDANT OŚRODKA .
U F. I P. W P R iE D  SjĄDEN 

W grudniu r. ub. aresztowany zo­
stał w Lublinie komendat t ośrodKa 
W. F. i P. W., por. Tad. Kajce, pod 
zarzutem sprzeniewierzenia > poważ­
nych kwot na szkodę skarbu pań­
stwa, miejskiego kormtetu W F i or­
ganizacji społecznych.

19 lipca rozpoczęła się przód Są­
dem Najwyższym . aprawa przei iw 
niemu, która ciągnęła się 6  ani, po 
czym zostai ogłoszony wyrok, skazu­
jący oskarżonego na łączną karę pół­
tora roku więzienia, pozbawienia 
praw obywatelskich i honorowych 
na lat cztery, oraz wydalenia z kor­
pusu oficerskiego.

ZM IANY NA STANOWISKU 
D/REKTOR^ IZBY SKARBOWEJ 

W LUBLINIE 
(w.). Dyrektor Izby Skarbowej w 

Lublinie, Staoi&taw Namysłowski od­
chodzi w najbliższych dniach na sta­
nowisko kierownika Izby w Grudzią­
dzu.

Według krążący ci. pogłosek stano­
wisko dyr. Izby Skarb, w Lublinie 
zajmie h. dyrektor izby lubelskiej J- 
Grabski. Pcza nim wymienia się, ja­
ko kandydatów: mgr. R Galster
(obecny naczelnik II wydziału) i by­
łego naczelnika urzędu w izbie lubel­
skiej, Ruincewicza.

AUTOBUS NA CHODNIKU 
(W) Autobus posażerski, kursują­

cy na j'eonej 7- lini lubelskich, j'adąc 
Krakowsicietn Przedmieściem, w cza­
sie w łjania taksówki, wjechał na 
chodmk i uderzył o słup latarni elek-

W  ^DOm o s CI z  TOHU

Wyniki gon itw
x  d n i a  2 8 . 7

1 GCP 1- Dyst. 16(Xj m. Nagr. 1500 
zl. 1) Tabarin, j. Kłoszewski,' ?) Nc- 

: ceur (5,5), 31 Bryza (43,5). Wygr. w
| 1.39% s. w walce o szyję. Tor. 35o szyję. Tor. 35 zł. 

GON. 2 . Dyst. 220(1 m. Nagr. „oprze 
dażna’’ 15<X) zt. 1) ITamarid, ż. Gili, 2 ) 
Knight (22,5). Wygr. w 2.28 s. ł. o 
3 di. Tot. 5.5.

GON 3. Dyst 2800 m. Nagr. 1200 
zł. Płoty 1) Orlean, j. Dylik, 2) Klo- 

‘ pot (12\ 3)Memoria (4ó.5),y 4) Ak­
cent 13)). Orawa II upaat;, na plocie. 
W ygr. w 3.23% s. o 1 dl. Tot. 11,

"'GON 4. Dfst. 110O m. Nagi. 1800 
zl 1) Estrada, ż. Gulyas, 2.) Rur (33). 
3) Tajfun (9), 4; .Tftfl (jfB . S) p°- 
tvk (102), *) Karapet (164). Wygr.

w 1.7% s. w walce o len. Tot. 1-1,3, 
fr. W —  13„s.

GON. 5. D jst. 2400 m. Nagr. 1260 
zł. 1 Orgia, ż. Klamai, 2) Loup Ga 
rou (14), 3) Saturn (39,5), 4) Nie­
złomny (37,5). Wygr. w 2.38% s. w 
walce o łeb. Tot. 10, fr. 6 —  6.

GON. 6. D\st. 160“ m. Nagr. 1000 
zl. I) Pcgazu.s, ż. MicluEzyk, 2) 
Roval Guard (93,5), 3.) Bouboult-
(7.5), 4) Galop (82,5) Wygr. w 1.40 
s. ł. 1 2 dl Tot. j2,5, Ir. 8 -----2.

GON. 7. Dystans 21CX-* in. Nagr. 800 
zl. I) Sirduropo! j. Gibek, 2) Jasna 
(13,oj, 3) Morwa (88,5), 4) licha Ifj
(10.5), 5 ) Cadyk (53,5). Wygr. w j 
2.16 s. w walce o łeb, Tot, 16, tr.' 
9,5 -  8,

trycznej. Latarnia została pizebita 
u podstawy i - skrzywiona Autobus 
uległ uszkodzeniu.
” W7 katastrofie tej zostali rar.ni: 
sędzia Sądu. Okręgowego w Lublinie 
Zdzisław Dobek oraz Henryk Kozak.

Z k  YCZA ł.TO W A M  E PO DATKU 
PRZEMYSŁOWEGO

(W) Lubelska Izba Rzemieślnicza 
wypowiedziała się ostatnio w spra­
wie z ryć 7. altów arna podatku przemy­
słowego dla drobnych przedsiębiorstw 
uznając takie załatwienie sprawy za 
konieczne.

Jak wiadomo — ' podatek ten byt 
zryczałtowany już w ubiegł ym roku.

Stanowisko Izby Rzemieślniczej 
jest przedmiotem licznych dyskusji 
w sferach zainteresowanycn.

LWÓW
WYCIECZKA 

POLAKÓW  Z GDAŃSKA
Do Lwowa przybyła wycieczka Po­

laków z Gdańska w liczbie okoio 10o 
osób. Goście zwiedzili Wysoki Za­
mek i cmentarz Obrońców Lwowa 
oraz cmentarz Zaslużonvcł

P I O T R K Ó W
ODPUST BFZ ŻYDOWSKICH 

SPRZEDAWCÓW
W- Chorzęcinie. pow. piotrkowsk 

miejscowa ludność nit dopuścił- ży­
dowskich straganiarzy, dzięki czemu 
odpust odbył się przy udziale tylko 
polskich drobnych kupców.

KLĘSKA M SZYCY
W powiecie piotrkowskim w ostat­

nich czasach dala się zauważyć ol­
brzymia ilość mszycy, która niszczy 
warzywa. O rozmiarach klęski może 
świadczyć fakt, że pojawiła się ona 
v  wielkiej ilości nawet ną pomido­
rach, na których zazwyczaj nie pa­
sożytuje. Niewątpliwie przyczyną 
jest wielka susza. W związku' z tym 
należy oczekiwać na zwyżkę warzyw 
w naszym mieście.
DUŻY PROCES KOM UNISTYCZNY.

W tych dnach został spouądiony 
przez Prokuraturę Piotrkowską akt 
uSkarżenia w sprawne komunistów z, 
Tomaszowa. O udział w  organizacji 
komunistycznej i działalność na szko­
dę państwa zostań oskarżeni: Antoni 
Rybak, Muszek Caller. Frymela Bet- 
kowicz, Rachela Belfer, Alfreu Ry-, 
szard Kiawiter, Menaciiem Tcnen- 
baum, Tadeusz Majster, Izaak Aizy- 
kowicz, Stanisław Kujda, Majer Wol- 
kowicz (syn bogatego żyd,- z Toma­
szowa) Alter Kirszbaum, Izrael Bo­
rucki i Jan Chojecki Jak z tegu wi­
dać większość stanowią żydzi i to 
nieraz dobrze sytuowani.

USPOKOIĆ PROWOKATORA
Żydostwo piotrkowskie w osobie 

Wajshoffa, właściciela księgarni przy 
ul. Słowackiego, kpi w bezczelny spo­
sób z uczuć religijnych katolików. 
Oto w jednym z okien tej księgami 
wystawiono razem z caią serią aktów 
pocztówki z Matką Boską. Uspokoić 
prowmkatoral „n".

PIŃSK
DOM W YPOCZYNKOW Y DLA
AtvADEMlKĆ)V. NAE STYREM
W uroczysku Majdan nad Styrem 

w pow. pińskim zostało dokonane 
otwarcie, 9 zarazem ' poświęcenie 
pierwszego domu wypoczynkowego 
dla aKademików. Placówka ta ma 
charakter nie tylko wypoczynkowy, 
ale przede wszystkim społeczno - 
oświatowy.

K a t a s t r o f a l n a  s u s z a
Wskutek braku opadów atmosfe­

rycznych wszystkie wody na Polesiu 
obniżyły katastrofalnie swoj poziom. 
Codziennie woda opada do 2 centy­
metrów. Żegluga została w  witlu 
miejscach wstrzymana. Liczne usied 
la i wioski zostały odcięte od świata.

S O K O Ł Ó W  P G D L
SALEZJANIE POPIERAJĄ ŻYDÓW

\dmiiiistraCji Gimnazjum Salezja­
nów w Sokołowie Podlaskim nabywa 
mięso i oliwę w żydowskim sklepie.

15' b. ni widziano czterech Salezjh 
nów, jadących dorożką żydowską 
(Ruomsteina) V  sprawie zaś gimna­
zjum, to, prowadząc prace budowlane 
sprowadziło transport cementu z ży­
dowskiej firmy, pomijając znaną tu 
firmę polską

Sani fakt popierania żydów przez. 
OO Salezjanów' jest dostatecznie wy­
mowny.

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

S 9 2 H L POm !fi: 'il «fcU#»J
KINA

APOLLO: „Amerykańska awan­
tura*. *
CORSO. „Zew kiwi". ,

' GLORi A . „W blasku sloń-a".
GW IAZDA: „Braterstwo Krwi".

METR OPOLI S „Burzliwa mło-
aOgr-

OKw łATOW F T. C. L. „Uip i 
Flap" w komedii „Cygańskie dziew­
czę".

GFNAiSSANCE: Rok 2000" oraz 
„Zamach w Kasynie".

SŁOŃCE: „Takie są dziewczęta".
SFINKS: „Zaczęło się od pocałun­

ku".
ŚWIT: „Madame Lenox".
TĘCZA - 1 azarz: „Komediant".
TĘ C/ \ Wiida: „Piękno Chin".
WILSONA: „Młody hrabia".

PREZEt, C. I. A. M. A. C.'u 
W POZNANIU

W Poznaniu bawił w przejeżdzie 
do Warszawy, prezes międzynarodo­
wej organizacji kombatantów C. I. 
A. M. A. C. p. J. Delaroche z Fran­
cji. Prezes Delaroche przybył do 
Polski na zaproszenie f&ć ..-nego za­
rządu Związku Inwalidów Wojennych 
w Warszawie i po drodze zatrzyma! 
się w Poznaniu. Ubiegłej nocy o go­
dzinie 0,38 p. Delaroche opuścił Pu- 
7.nań i udał się do Warszawy.
POLKI Z AM ERYKI W POZNANIU

U biegłej n o c ;, pociągiem o 0,38

opusciia Toznań po jednodniowym 
pobycie wycieczka Związku Polek w 
Ameryce Po południu Stowarzysze­
nie Opieka Polska nad Rodakami na 
Obczyźme podejmowało gości - pod­
wieczorkiem w swych lokalach. Pod­
czas miłego spotkania wygłoszono 
szereg przemówień, świadczących o 
ś-.istych związkach Polonii Amery­

kańskiej z krajem ojczystym 
10-LETNl CHŁOPIEC UKĄSZONY 

PRZEZ ŻMIJĘ
10- letni syn Warcsygtowy z Orze­

chowa, pow. Września, bawiąc się 
w stodole, gazie znajdowało się sia 
no, oparł się o belkę i został w tym 
momencie ukąszony przez żmije w 
lewą ręka powyżej łokcia. Pierwszej 
pomocy udzielił dr. Przybyszewski 
z Miłosławia lecz dzie :kr musiano 
oddać do szpitala we Wrześni.

TRAGICZNY W YPAD EK
W nocy i  " 6  na 27 b. m. uczeń 

fryzjerski, ’ 6 )etni Ludwik Owedyk, 
wracał około godziny 23 do domu 
swyeft rodziców Ażeby skrócić so­
bie drogę, przechodził przez kolejo­
wy most żelazny. Prawdom--dobnie 
nie zauważył zbliżającego się po­
ciągu isobowego, który jechał z P a­
kości do Iuowroc,awia, i został prze­
zeń najechany. Kota pociągu roz­
szarpały nieszczęśliwego chłopca w 
strzępy.

Zwioki chłopca zauważono na to* 
rze dopiero v. dniu 27 b m.
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W o fs h o w p i ś ± s  kupować ziem i
I3ieslvnhasev okólnik ministei siwa rolnictwa

Czy p. Poniatowski ostoi sfę wobec oburzenia społeczeństwa?
P o se ł H utten-Czapski z ło ży ł do 

L s k i  m arszałko w skie j in terp ela ­
c ję , d otyczącą  okólnika m in istra  
P on iatow skiego z dnia 17 m arca 
1937 r., w p ro w a d zają cego  o g ra ­
n iczen ia  d la  w o jsk o w y ch  zaw odo­
w y ch  w  stuJiio czynnym  i  w  s ta ­
n ie  spoczynku p rzy  n ab yw an iu  
działek  roln iczych  ł  ogrodniczo- 
w a rzy w n iczy ch , p rzez zrtkaz k w a ­
lifik o w a n ia  ich  jak o  n a b jw có w  
gru n tów , zarów no w  p a rce la c ji 
p ań stw o w ej, ja k  i p ryw atn ej. In­
te rp e la c ja  koń czy się słow am i: 

Wobec tego, iż 1 ) większość w oj­
skowych w Poisce pochoazi ze sta­
nu rolniczego,

2) uniemożliwienie nabywania 
ziemi ojczystej przez jej obrońców 
okresu walk o niepodległość i gra­
nice Rzeczypospolitej, a  takzc jej 
obrońców przyszłych —  jest bez 
wątpienia najzupełniej sprzeczne z 
poglądami zdecydowanej większo­
ści społeczeństw^ polskiego — mam 
zaszczyt zwrócić się ic p. ministra 
Rolnictwa 1 Reform Rolnych z za­
pytaniem ;

1) Jak-e były motywy wyżej w y­
mienionego urządzenia z dnia 17 
mai ca 1937 r.?

2) Czy pan minister nie zechciał­
by cofnąć tego rozporządzenia, ja 
ko krzywdzącego ten stan narodu, 
od Którego w  pierwszej linii zalezy 
istnienie mepoaiegfej Rzeczypospo 
litej ?
N a le ż y  nadm ienić,

przedm iotem  in terp e la cji 
dzenie pow iada w y ra źn ie :

Zawodowi wojskowi, pracownicy 
państwowi ł komunalni, oraz pań­
stwowych i komunalnych instytu- 
cyj, zmówno w czynnej służbie, jak 
i w sianie spoerynku (na emerytu­
ra* ) nie mogą być nabywcami oma­
wianych koloni: (t. j działek rolni­
czych i ogiodniczo-waraywnych). 
R ozporządzenie to koń czy się 

słow am i:
Wyżej .skazane ogra liczenia 

przy kwalifikowaniu kandydatów 
na naoywców aziałek winny w  z? 
saazie być przestrzegane również i 
przy parcelacji prywatnej, szcze­
gólnie w  okolicach specjalnie prze­
ludnionych rolniczo.

N a m argin esie  pow yższego okól­
nika i o in terp e la cji pos. Czap-

za rzą - 1  skiego pisze Cat M a ckiew icz w 
w ileń skim  „ S io w ie " .

„Trudno |es1 pisać spokojnie o 
tym okólniku. Jeśli on nie usunie 
ministra Poniatowskiego nie tylko 
z ministerstwa, ale i z powierzchni 
życia politycznego, to r.Jeży uznać 
że Polaków nic oburzyć me potrafi.

Okólnik ministra Poniatowskiego 
nie ma żadnego uzasadnienia. Pod­
oficer, czy oficer w stanie spoczyn­
ku, pobierający emeryturę może 
chcieć siać się rolnikiem...

Wszysikie państwa aązyly do te­
go, aby na ziemi osiadł elemenl 
patriotycznie pewny...

Okólnik min. Poniatowskiego 
wyrządza ogromną, mrralnr Krzyw 
dę całemu narodowi. Nk woiamy o 
przywileje dla wojska. Ale na mi­
łość B oką, przecież nie można 
człowiekowi, któremu się mówi:

„będziesz za ojczyznę umierał" 
mówić jednocześnie: „nie masz pra­
wa kupić ziemi", mówić to Po.ako- 
wi to znaczy człowiekowi narodu 
rofn.czego, dia którego posiadanie 
ziemi to nie tylko waisztat gospo­
darczy, lecz ł sentyment 1 umiłowa­
ni0 i honor i zaszczyt.

Mam nadzieję, że Polska naresz 
cie zrozumie, z  kim ma do czynie­
nia.

„ A B C "  p ierw sze w skazało  na 
za ry so w u ją cy  się  za ta rg  m iędzy 
posłam i rolniczym i, a m in. P o n ia ­
tow skim . Zaczęło się od Izby R ol­
n iczej w  B iałym stoku. O becnie 
w yn ik ł now y za ta rg , zd a je  się, 
jtszc ze  p o w ażn iejszy. B yć  może,

Dla odzyskania k o im
Aifcns XHfl po ednał się z  żoną

P A R Y Ż , 28. 7. J a k  ośw iad cza  
a g en cja  H avasa , pubi-czne po- 
jed n an ie  s ię  b. niazpańokiej p ary  
kró lew skiej uw ażan e je s t  w  pa­
rysk ich  kołach  dobrze poinform o­
w anych za okoliczność, zw ięk sza ­
ją c ą  w idoki ew en tu aln ej kan dy­
d atu ry  D on Ju an a, trzeciego  s y ­
n a A lfo n sa  X III n a tron  h iszp ań ­
ski.

W  czasie  poDytu p a ry  kró lew ­
skiej w  R zym ie u sta lić  m iano na­
stę p u ją cy  p la n : A lfo n a  X III od­
zysk a  koronę, lecz  ju ż  w  k ilk a  go ­
d zin  p otem  
D on  J u a n a .

Jak  s ię  zd a je  re a k c ja  fte stron y  
k aiw stów  ^ słabła na skutek w y ­
co fa n ia  s ię  ks. Bourbon, którem u 
przyzn an oby a p an aże i ty tu ł in­
fa n ta . Z w olen n icy  rządu  w  S a la ­
m ance, o b a w ia ją cy  się  in g e re n cji 
w łosko - n iem ieckiej w  H iszp an ii, 
m ają  p rzych yla ć  się  do takiego 
rozw iązan ia  sp raw y. Don Juan, 
w ych ow an ek a n g ie lsk ie j akadem ii 
m orskiej w  W oolw ich, bardzo do­
brze w id zian y  w  A n g lii, m iałb y 
spow odow ać poparcie fin an sow e 
ze stron y W . B ry ta n ii, niezbędne

abdyh uje n a  r z e c z , dla odbudow y H iszpan ii. ~

T a k i l e  z  v > > - i y  c ł a m i
raczy rozmawiać hrabia Potocki

N O W Y  JO R K , 28. 7. P rzed  w y­
jazdem  na k ilkutygodn iow y urlop 
do P olski b ohater słyn n ych  o- 

że będzie on m iał głębsze nastęn- j św iadczeń  w obec żydów  am basa- 
stw a po lityczn e. , dor P otocki udzielił d łuższego

Demtasłracie tcadonal słów irlandzkich

H u k  b o m b  I s a l w  re w o lw e ro w e
v wit«atfy k r ó la  a n g ie l s k ie g o  w  B e l f a ś c i e

Rata] wraca
d o  p o l i t y k i

O rg a n  n aczeln y  S tron n ictw a 
L udow ego, „Z ielon y  S zta n d a r", 
donosi, że prezes N. K  W „ M. R a ­
taj, po przep ro w ad zen iu  k u ra c ji 
przych od zi pow oli do zd ro w ia i 
stopniow o pow raca  do p ra c  w  
S tro n n ictw ie . N a razie  obejm uje

B E L F A S T , 28. 7. D ziś oaoył się 
w jazd  a n g ie lsk ie j p a ry  królew- 

że bę ące aj-jej jj0 s to licy  północnej Irlan - 
dii. P ię k n ie  p rzybran ym i ulicam i, 
n a k tó rych  ustaw ion o trzym a jące  
s ir a ż  w o jsk a  północno - irlandz-

czlonkow  sp ecja ln e j p o lic ji s ły n ­
nego oddziału  B. N a u licach  m ia 
sta  p a tro lo w a ły  auta pancerno.

Ensplozja
P o d cza s p rzy ję c ia  p a ry  królew-

kie, w śród  liczn ie  zgrom adzonej j sk iej na ratu szu  dala  się  słyszeć
ludności król i kró lo w a u dali się 
dc ratu sza. P odczas p rzejazd u  
naa m iastem  k rą ży ły  eskadry lo t­
nicze.

Pffitcja na aacnach

siln a  detonacja, która  om al że 
nie sp ow odow ała pan iki. E ksp lo­
z ja  n a stą p iła  w ch w ili, gd y  w  
w ielk ie j sa li ratu szo w ej kró! i kró 
Iowa od b ierali hołd w itrnopod- 
dańczy

M iejsce  ek sp lo zji było  oddalone 
m niej w ięcej o 500 m tr. od ratu-

Jednocześnie ekstrem iści irla n d z­
cy p rzecię li p ra w ie  w szystk ie  po­
łączen ia  te le fo n iczn e  z  północną 
Irlan d ią.

Jak  się okazuje, dem on stracje 
b y ły  p rzygotovrane oć dłuższego 
czasu w  p rzew id yw an iu  p rzy ja z­

du p a ry  k ró lew skie j.
P ob yt króla i Krolowej w  B el­

fa śc ie  zakończył się dziś w ieczór 
w ie lk ą  p a rad ą  w ojskow ą. O godz. 
19-ej p a ra  kró lew ska  udała  się 
na pokład jach tu  „V ic to ria  and 
A lb e rt" , p o w racając do A n g lii.

w yw iad u  korespondentow i dzien­
nika polskiego „D e tro it"  w  sp ra­
w ie  ostatn icn  w y stą p ień  żydów  
am erykańskich .

A m b asador zazn aczył, l e  n ie­
którzy  p rzew ódcy żydów  am ery­
kań skich  p rzem aw iając w  im ie­
niu ogółu żydów  am erykańskich , 
rep ie zen tu ją  fa k ty c zn ie  ty lko  p e ­
w n ą ich  część. Sw ym i n iepow oła­
nym i w y stą p ień ’ im i sp ra w ia ją , 
ze  sy tu a c ja  żydów  polskich  za­
m iast popraw iać się, ulega za ­
ognieniu. Z a m iast zg ła sza ć  n ie­
przem yślane p ro testy  i ten d en cyj­
nie in terp retow ać inten cje rząd a  
polskiego, p rzew ódcy w in n i po­
m agać swym  w spółbraciom  w  P ol 
sce p rzez czynne popieran ie aKcjf 
rządu polskiego w kie.punku udo­
stępn ien ia  P o lsce  obszarów  em i­
g ra cy jn ych , u w zględ n ien ia  je j  
postu latów  surow cow ych, oraz 
sta ra ć  się p rzyczy n ić  do ogólnej 
popraw y gospodarczej

W zw iązku  z a k c ją  te rro ry stycz  
ną, podjętą  przez repu b likań skie 

z  dniem  1 V III b. r. red ak cję  elem enty irlan d zkie  na dachach  9za_ p 0licja  tw ierd zi, że w ynuch 
„Z ielon ego  S zta n d a ru ", zostaw ia- domów w zd łu ż u lic, którym i prze 1 n astąp ił w skutek sk ra p la n ia  się 
ją c  k iero w n ictw o S tro n n ictw a  je- c ią g a ł pochód kró lew ski, uloko • | gazu j nŁ r a z je bIa k dowodów, 
Szcze n a  pew ien  cza s  w  rękach  w ana b yła  p o lic ja , aby z g<3fyjaby w ybuch  spow odow ała bomba 
w icep rezesa  N. K , W . —  S t. M i- obserw ow ać zachow an ie się tłu - i CZy dynam it.

MLECZARNIA
S zp ita ln a  7 DANGLA najlepsze 

kolacje nabiałow e 8 0
dk. ibi lK«w i UaitraeJI kra. 
iowytk i a a i r a l c a j e l i  

a plama 1 mody 
Kjblaca

k o ła jcz jK a . mOw. Zm obilizow ano 4  " 'ty s ią c e

PRZYCHODNIA HUMORU — FORAD UDZIELAJĄ
Irena CARNERI, Władysław W ALTER, Kazimierz CHRZANOWSKI.

W I N I A R N I A  z i e m i a ń s k a
C av*au  „CAU CASlEti”  Jasna 5

Klęska suszy na Huculszczyźaie
Łą ki doszczętnie snadne

LW Ó W , 27. 7. Z N ad w ó m e j do­
noszą, że w skutek upałów, ja k ie  
panow ały w  czerw cu  n a teren ie 
H u cu lszczyzn y, w ie lk i ofrozar łąk 
u leg ł sp alen iu  p rzez słoń ce do te ­
go  stopnia że m iejscow a ludność

będzle m u sia ła  sp row ad zać paszę 
d la  bydła n a  okres zim ow y. W ła ­
dze p rzy stą p iły  do szczegółow ego 
ob liczen ia  szkód, celem p rzy jś  ia  
z  m aterialn ą  pom ocą ludności gor 
sk ie j, dotkn iętej k lęską pusuchy.

.W  n iektórych  kołach  utrŁ.yinu- 
ją , że eksplozja nie b y ła  p rzyp ad ­
kow a i m iała  ch ara kter  zło śliw y. 
N a  .m iejscu  .  eksp lozji po w sta ła  
w ielka, glębona w y rw a  w  chodni­
ku uliczn ym . N a p rzestrzen i p rze­
szło 1 0 C m etrów  w y le c ia ły  w szy ­
stk ie szyb y w dom ach, ale 
nie odniósł szw anku.

Cerkiew w walet- z rzędem
ministrowie jugosłowiańscy nie dopuszczeni

d u  iidzlsfu w  p c y rztU  e patriarchy Barnaby

N o w a  Konstytucja estońska
Prezydent wybierany na lat 6

TALLIN, 28 7- Zgromadzenie Na- 
rouowz uchwaliło nową konstytucję 
estońską, której zasady są następują­
ce:

1) Prezydent repuoiik' obierany jest 
nn lat £ w drodze Bezpośredniego, 
powszechnego, równego i tajnego 
glosowania.

2) "arlament składa się z dwóch 
izb, których kadencja wynosi 5 lat.

Siub Leitzkćw ny
z milionerem łódzkim
Wielką sensacją życia artystycz­

nego 1 towarzyskiegi stolicy by i 
ślub -nanej tancerki Janiny Leitzkó- 
wny z młodym przemysłowcem łódz­
kim. jpilionerem Lucjanem Szyffe- 
rem. Ślub odbył u ę ne wtorek o 
godz. 1 1  w koś< iele Karmelitów na 
Krak. Prz< dmieściu w jak najściślej- 
rzym gronie rodzinnym.

Janina Leitzkówna jest i-enioną 
tancerką, wychowanką szkoły baleto­
wej teatru Wielkiego, do której wstą­
piła mając lat 8.

Podobno p. Leitzkówna - Szyffe- 
rowa ma zamiar porzucić scenę.

Izba 1-sza składa się z 80-ciu człon­
ków i jest obierana w tajnym głoso­
waniu na podstawie okręgów jedno­
mandatowych. Prawa wyborcze po­
siada każdy obywatel bez różnicy płci 
z chwilą ns'i4 gnięcia 22 iat. 2-ga iżba 
składa się z 40-tu członków, z któ­
rych 30 stanowią przedstawiciele 
związków zawodowych, lamorządi i 
nstytucyj, zaś lO-ciu członków mia­

nuje prerydert republild. Członek 2-ej 
izby musi mieć co najmniej 40 lat.

3) Prezydent repuolikł ma prawo 
rozwiązania parlamentu oraz pra w j 
"eta. Podczas feryf parlamentarnych 
prezydent ma pr .w o wydawania de­
kretów, które uastęprae winny być 
zatwierdzone przez parlament.

t) Rząd Jest powoływany przez pre 
zydenta. który również ma prawo u- 
dzielenia mu dymisji. W wypadku vo- 
tum nieufności, uchwalonego przez 
1-szą izbę. prezydent repuLlikl może 
udzielić dymisji rządowi ,albo tez roz­
pisać nowe wybory do parlamentu. ,

5) Konstytucja gwemimujs swotK>- 
dy indywidualne i wolność sumienia. 
Ładne wyznanie nie zo sa lo  <tznane 
za paruiace.

6) Mniejszości narodowe korzysta­
ją, podobnie iak dotychczas, z auto­
nomii kulturalnej.

Spalone urzędy celne
P iz y ja z d  p ary  k ró lew sk ie j po­

p rzed ziły  pow ażne za jśc ia , ja K ie ! 
ro ze g ra ły  się na g ra n ic y  p ó łn o c­
nej Ir lan d ii. Z am ach ow cy w y sa ­
d zili liczn e u rzęd y celne w  po­
w ietrze , po d p alili b a r a k f  g-an icz- 
ne i u szkod zili bombami dw a mo­
sty  kolejow e, ta k  iż  k o m u n k a c ja  
pom iędzy Ir lan d ią  a Ir lan d ią  pół­
nocną u sta ła  p rzez d łu ższy  czas i 
w iele  osób u d a ją cych  się na uro­
czystości p rzy jazd u  p a ry  kró 'ew - 
sk ie j nir mogło d ojech ać do B el­
fa stu .

W  T u llyd o n n ell opodal g ra n i­
cy u siaw ion o ' kurator m aszyno­
w y, k tóry  za syp a ł strza ła m i n ad­
je żd ża ją c y  oddział p o lic ji. W  N ew  
ry  podpalono posterunek p o lic y j­
n y i podczas pożaru trzym an o w  
szachu p o lic jan tó w  p rzy  pomocy 
karabin u  m aszynow ego. M iesz­
kań cy m iasta  pogran iczn ego Clo- 
nes zDudzeni b yli d zisia j odgło­
sem sa lw  rew olw erow ych . P rzy  
od gło sach  w a lk i zniszczono tu 
rów nież zabudow an ia  "elne.

Przerwana komunika^a
N a lin ii k o lejow ej łą c zą ce j Du 

b lin  i B e lfa s t pod F a u g h a rst w y ­
sadzono w p ow ietrze most kolejo­
w y  i ułożono bomby ua torze.

B I A Ł O  GRO D, 28. 7. W edle do­
n iesień  prasow ych, cerkiew  se~b- 
sko - u raw o sław n a zam ierza pr„e 
p^oymdzić kan o n izację  zm arłego 

n ikt p a tr ia rc h y  B arn ab y.
P ogrzeb  p a tria rch y  odbędzie 

się w  B la łcg io d zie  na koszt cer­
kw i, k tóra  odm ówiła pogrzebu na 
koszt p ań stw a. R ad a regen cyjn a

i rząd  będą ne pogrzebie rep re­
zentow ane p rzez sw ych  p rzed sta­
w ic ie li. Celem  un ikn ięcia  in cy­
dentów porządek podczas p o grze­
bu ma b yć  utrzym yw an y m e 
przez p o licję , lecz przez w ojsko 
i sto w arzyszen ia  patriotyczn e. 
O lbrzym ie ma3y 'u d n osci praw o­
sław n ej ze w szystk ich  dzielnic

S ze f Falangi hiszpańskiej
ułaskawiony pa interwencję Niemiec

ST. J E A N  D E L U Z, 28. 7. B y ły  
sze f h iszp ań skie j F a la n g i M anuel 
H edilla, sk aza n y  na karę śm ierci 
za n iep rzych yln e stan ow isko w  
stosunku do u n ifik a c ji m ilic ji 
przeprow adzonej przez gen. F ra n  
co został na in terw en cję  am basa­

dora N iem iec, u łaskaw ion y i karę 
śm ierci zam ieniono mu na doży­
wotnie w ięzien ie. A m b asador N ie 
m iec u d zielił H edilli a zy lu  w 
N iem czech, na w ypadek zw oln ie­
nia go z okazji am nestii, m ającej 
n astąp ić  w  dniu w zięcia  M adrytu.

Ociemniali wszystkich krajów
przyjadą do W arszawy

Pamiętaj
1

o bezrobotnych 
narodowcach

W  W a rsza w ie  odbędzie się w 
pvzyszłym  m iesiącu  n iepow szed­
ni kon gres m iędzynarodow y. Dele 
gatam i na ten k on gres będa ociem  
n ia li z różnych  p ań stw  europ ej­
skich . M iędzyn arodow y kongres 
n iew idom ych zeb rać się m a w sto

licy  w czasie  od 7— 15 sierpn ia. 
P oza delegatam i niewidom ym i 
p rzy jech ać  rów n ież m ają  n au czy­
ciele n iew idom ych z 14 pań stw  
europ ejskich , m. in z A n g lii, 
S zw ecji, B elg ii, F in la n d ii i C ze­
ch osłow acji.

Morderca wędrownego handlarza
uniknął szubienicy

POZNAŃ, 28. 7. Sąd apelacyjny w 
Poznaniu skazał Józefa Grzeszczyka 
ze Skalmierzyc na karę dożywotnie­
go więzienia za zamordowanie w ce­
lach rabunkowych w lipcu ub. r. han­
dlarza wędrownego Romana Toma­
szewskiego na szosie pod Ostrowem.

Sąd okręgowy w Ostrow.e skazał 
Grzeszczyka ns dożywotnie więzie­

nie, sąd apelacyjny w Poznaniu uchy 
lił ten wyrok i skazał Grzeszczyka 
na karę śmierci. Sad najwyższy u c h y  
lił wyrok sąeu 2-ej instancji i przeka 
zał sprawę do ponown°go rozpatrze­
nia. Obecnie sąd apelacyjny skazał 
ostatecznie Grzeszczyka na dożywot­
nie więzienie.

Ju go sław ii p rzyb yły  do B iaiogro  
du i od czterech  dni bez przerw y 
niem al sk ład p ją  hołd zwłokom  pa­
tr ia rch y , w ystaw ion ym  w  k ate­
drze.

K o n flik t pom iędzy cerkw ią  a 
rządem  sta n ął n a m aH w ym  punk 
cie. Kola ceraiew n  e odm aw iają  
u czestn ictw a  w  w yb o rach  now ego 
p a tria rch y, jeś li w ezm ą w  n ich  
u d zia ł czjonk*>wie rządu. T ym cza­
sem korona i rząd  posiada w y lą c -  
ne praw o zw ołan ia  kolegium  wy­
borczego. Jeśli duchow ień stw o *>d 
mówi sw ego udziału , kolegium  w y  
borcze mimo to może być zw ołan e 
i może dokonać obioru bez w zg lę­
du n a liczb ę elektorów . Zatem  
sp raw a obioru now ego p a tr ia r­
ch y  zn a jd u je  się  w  ręku rządu.

W  pogrzebie p a tria rch y  B arn a­
by n ie przew -dziano żad n ych  
m iejsc  d la  członków  rządu. Z 
członków  rządu w  orszaku  pogrze 
bowym  u czestn iczyć  będzie je d y ­
n ie  m in ister w ojn y  gen. M a-icz.

W  m ieście p an u je  duże podnie­
cenie. N a u licach  rozdaw an e i»ą 
anonim ow e u lotk i p o tęp ia jące  w  
ostrych  słow ach  rząd  o raz ty c h  
w szystk ich , którzy  opow iedzieli 
się  za  konkordatem .

P A R Y Ż , 28. 7. A g e n c ja  H avasa 
donosi 23 B ia logrodu, i e  w y klu cze­
nie przez; Św ięty  Synod O rtodok­
sy jn y  z serbskiego kościoła  p ra ­
w osław n ego prem iera  o raz  8 mi­
n istró w  może m ieć pow ażn e n a­
stęp stw a zarów n o n atu ry  kon sty­
tu cy jn e j ja k  ’ p o lityczn ej.

K on stytu cja  określa, że człon  
kow ie rządu w in n i n ależeć do w y ­
zn an ia  uzn an ego przez naństw o. 
O tóż , m inistrow ie, pozbaw ien i 
pi-zez w ładze kościelne p raw  
członków  kościoła  serb skiego, n ie 
należą w ięcej do tego w y zra n ia . 
a zatem  p rzysięg a , złożon a kró lo­
w i n c  kon stytu cję , m e ma, w  
opinii kościoła, w ięcej zn aczen ia.
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